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DENER D AE E A TOENA 


Ww niedzielę 17 czerwca -- „DZIEŃ KOBIET“ 


| 
| 


POMIESZANIE POJĘĆ 


U wejścia do gmachu sejmowego | , 


umieszczona jest tabliczka podająca 
przechodniowi do wiadomości na- 
zwę ulicy, numer domu i nazwę wła- 
ściciela. Ze zdziwieniem czytam: ul. 
Wiejska Nr. 4, 6, 8. .Dom Rządowy. 
Co to znaczy? Czy ministrowie zło- 
żyli fundusze i nabyli od Parsiwa 
h sejmowy? Jeżeli nie, to skąd 
d przychodzi do własności, a w 
„szczególności do „własności” mająt- 
ku państwowego. 
* "Potocznie mówi się „dom żandar- 
mów" „dom ubogich”, ale wtedy 
gdy chce się określić w czyim używa- 
„miu jest gmach, Dlatego można na- 
zwać ' gmachy "oddane do używania 
"rządowi rządowymi ale gmachy te 
są i zostaną państwowymi gmachami. 
: Zachodzi tu widocznie wielkie po- 
"mieszanie pojęć, pochodzące z cza- 
sów gdy zwarjowany król francuski 
wołał „Państwo to ja”, a za nim wo- 
łał tak samo nie mniej zwarjowany 
Wilhelm II król pruski, Obydwaj — 
a także imni ich naśladowcy — prak- 
otycznie przekonali się że mylne głosi- 
li hasła, że Państwo to nie oni, to nie 
"ich Rządy, że Państwo to Lud, z woli 
którego są wykonawcami, mniej albo 
więcej wiernymi i mniej albo więcej 
udolnymi są Rządy. 
" Rząd a Państwo — to tem bardziej 
różne rzeczy, im bardziej Rząd odda- 
la się od woli LUDU. 

Pomieszanie tych pojęć Rząd i Pań- 
stwo — zrozumiałe jest jedynie, jako 

"smutna pozostałość monarchji abso: 
- łutnej, pozostałość ta mąci pojęcia w 
ni ej. głowie, która chcąc nie 
chcąc poddać się musi konieczności 
uznania Państwa za az zbioro- 
wości mas ludowych, jako jedynego 
najwyższego władcy w Polsce. 

Pomieszanie pojęć Rządu i Państwa 
nie ogranicza się do tabliczek na do- 
mach państwowych, dotyczy ono zna- 
czenia większych wartości. 

Stosunek obywatela do Rządu bywa 
zamieniany, ku szkodzie obywatela 
na stosunek obywatela do Panstwa. 
Państwo — to obywatel wraz z cało- 
ścią współobywateli, Rząd to ustano- 
wiona przez tych obywateli instytucja 

do utrzymania ładu w Państwie i do 
owadzenia interesów tych obywate- 
ifi, jako ciała zbiorowego. 
" "Jeżeli obywatel występuje przeciw 
Państwu, popełnia czyn zdrożny, wy- 
stępuje bowiem przeciw zbiorowości 
gwej, od której jego i jego współoby- 
wateli byt i dobro zależy. 

Jeżeli obywatel występuje przeciw 
Rządowi — to charakter tego czynu 
jest względny, i czyn taki może w pe- 
wnych war ach zasłużyć na naj- 
wyższą nagrodę na koronę obywatel- 
ską. 
| Przykłady względności czynu anty- 

rządowego w niezliczonych 


miana tych pojęć przybiera często 
charakter szantażu. 
zwróci się przeciw Rządowi, U 
jąc jego działanie za szkodliwe, za 
niszczące — prasa, działacze publicz- 
'ni, osoby powołane do strzeżenia pra- 
wa z wprawą żonglerską, z czynu 
'przeciw Rządowi zwróconego, robią 
czyn antypaństwowy, licząc na bez- 
'krytyczność ludności i na osłabione 
poczucie prawa. 

Nie wolno Rządu podsuwać pod po- 
jęcie Państwa! 

Rządowi wydaje się że on jest nieo- 
mylny, że jego dobra wola wystarcza 
za wszystko, że o intencje się rozcho- 
'dzi a nie o czyn jak wołał Eden Zz 
kj arzy” w Sejmie, wzorując się 
Ina owym niedzwiedziu, usprawiedli- 
wiającym się dobremi intencjami, gdy 
rozbił swemu panu głowę kamieniem, 
chcąc spędzić mu muchę z czoła, 


Towarzyszki! Kobiety Pratujące! 


j Partje socjalistyczne wszystkich krajów organizują corocznie „Dzień 
Kobiet”, dzień protestu kobiet - proletarjuszek przeciw krzywdzie obec- 
nego ustroju, dzień demonstracji w imię Socjalizmu, 

$ „Dzień Kobiet“ Polska Partja Socjalistyczna organizuje w rok'ı 
Mea w niedzielę, 17 czerwca. 
obiety pracujące, zwłaszcza te najnieszczęśliwsze, które napróż- 
no wołają o pracę, 

„które uginają się pod ciężarem niedoli, wyzysku i upośledzenia, 

które odczuwają bezmiar krzywdy społecznej, krzywdę matki-ro- 
botnicy i jej dziecka, staną w niedzielę 17 czerwca pod sztandarami Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej, by zaprotestować przeciw wyzyskowi pracy, 
przeciw bezrobociu, bezdomności i drożyźnie. 

Życie robotnicy to jedno pasmo nędzy, upokcrzeń į udręczeńl 

Równouprawnione politycznie, odpowiedzialne społecznie za wła- 
sną egzystencję i utrzymanie swoich dzieci, w praktyce kobiety są trak- 
towane, jako pracownice niższego rzędu, o mniejszych potrzebach. 

Krzywdzi to nietylko kobiety, cierpią na tem rodziny robotnicze 
i pracownicze, a nadewszystko dzieci. 

Dlatego w „Dniu Kobiet” wzywamy do walki o prawo kobiet do 
równej z mężczyznami płacy za równą pracę, 

do walki o ośmiagodzinny dzień pracy i angielską sobotę, 

do walki z klęską bezrobocia, i 

do walki z drożyzną i lichwą, 

do walki z oodaanościa! 

Przez manifestacyjne wystąpienie w „Dniu Kobiet: stwierdzimy, 

że kobiety przestały być ostoją reakcji, 

że razem z całą klasą robotniczą dążą do wyzwolenia społecznego! 
A Stawiając sobie Socjalizm, jako ostateczny cel wysiłków proletar- 
jatu, protestujemy przeciwko obecnej nędzy naszej egzystencji i wypo- 
wiadamy jej walkę. 

żądamy pracy dla wszystkich zdolnych do pracy! 

Żądamy ubezpieczenia od braku pracy! 

Żądamy rozszerzenia pomocy dla bezrobotnych! 

. Żądamy ustawowego zabezpieczenia wdów i sierót! 
.Żądamy ustawowego zabezpieczenia starości! 

Żądamy szczególnej ochrońy pracy kobiet ł młodocianych! 

Żądamy zakazu pracy dzieci! ŚW 

Żądamy ochrony macierzyństwa! 

Żądamy żłobków i ochron dla dzieci! 

Żądamy zniesienia przepisów, krzywdzących dzieci nieślubne! 

Żądamy jednolitej, powszechnej szkoły! 

Żądamy powszechnego bezpłatnego nauczania! 

Żądamy ustawy o służbie domowej i chałupnictwieł 

Żądamy mieszkań dla wszystkich bezdomnych! 

Wobec ataków na Demokrację, żądamy, by Polska stała się Rzecz- 
pospolitą Ludową! 

Nie chcemy wojny! Zakładamy głośny protest przeciw wszelkim 
próbom wywołania wojny! Żądamy powszechnego rozbrojenia! Żądamy 
pokojowego załatwiania zatargów między narodami! 

Niech żyje międzynarodowa Solidarność Proletarjatu! 

Niech żyje Socjalizm! 

Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna! 


Centralny Komitet Wykonawczy Centralny Wydział Kobiecy 
Polskiej Partji Soclalistyczne| Po!skie! Partii So" lalistycznej 


Pa WENN O O a c 


c. K. W. 


Posiedzenie Centralnego Komitetu | czwartek, o g. 5 pp. w lokalu Z. P, P. 
Wykonawczego odbędzie się jutro, we | S. w Sejmie. 
Sekretarjat Generalny. 


BRODY AAAA WE EO RZEC REECE EO EIO ANLE 
LOSY „ITALJI“ 


GEN. NOBILE NA KRZE LODOWEJ 


Wiedeń, 12 czerwca (PAT.) Z Oslo 
donoszą, że panuje tu silny sceptycyzm 
co do możliwości uratowania członków 
s: o Nobile. Wiadomość, ja- 

oby lotnik Holm w pierwszym swoim | cja ratunkowa nie nastąpi szybko, to ca- 
locie odnalazł dwuch ludzi z załogi „Ita- | ła załoga „Italji”* zostanie zapęłzona na 
lji", nie potwierdza się; norweskie mini- | pełne morze. 


ROZPROSZENIE ZAŁOGI 


> Berlin, 12 czerwca (PAT.) „Berliner | nim. Druga grupa, złożona z 7-miu ludzi, 
ageblatt* donosi z Kingsbay, że na | znajduje się przy szczątkach gondoli. 
podstawie ostatnich teleśramów, otrzy- | Nobile i znajdujący Się z nim członko- 
manych od załogi „Italji”, załoga ta jest | wie wyprawy nie umieją dokładnie o- 
obecnie rozbita na trzy grupy. Sam No- | kreślić położenia tej drugiej grupy- 
bile z 5-ciu ludźmi załogi znajduje się na | Trzecia grupa składa się tylko z 3-ch 
pływającym lodowcu. W ciągu osta- | ludzi, którzy obecnie jakoby próbują 
tniej nocy lodowiec ten przesunął się o | przedostać się po lodzie ku lądowi. 

5 klm. w kierunku północno - zachod- 


KONGRES AUSTRJACKICH ZWIĄZKOW ZAW. 


Wiedeń, 12 czerwca (PAT.) W naj-| zawodowych. Referat o sytuacji po- 
bliższy poniedziałek rozpocznie tu ob- | litycznej i gospodarczej wygłosi tow. 
rady 10-ty austrjacki kongres związków ! pos. dr. Otto Bauer. 

OS aaa aa aa EA OREW ZEG REER EWA AE GORE JAERZNA, 

Niezliczoną ilość krzywd moral- | obywateli gotowych do poświęcenia 
nych i materjalnych wyrządzono żon- | wszystkiego dla dobra Państwa. 
glując tym pomieszaniem pojęć. Krzy- 
wda taka spotyka najlepszych często Herman Diamand. 
Í 


sterjum wojny dementuje tę wiadomość, 
Gen. Nobile, według najnowszych do- 
niesień, znajduje się na wielkiej krze lo- 
dowej, Należy się obawiać, że jeżeli ak- 


„DZIEŃ KOBIET"”| 


L P. 


Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. Od- 
będzie się dziś — we środę — o $. 11 
| rano punktualnie, 


„KRYZYS U 


P. S. 


POSIEDZENIE PLENARNE 


Na porządku dziennym — drugie czy» 
| tanie budżetu. 
Prezes — Marek. 


STROJOWY" 


ODCZYT TOW. HERMANA Di/ MANDA. 


na temat kryzysu ustrojowego odbędzie 
się dziś, we środę o godz. 7 w. w lokalu 
Organizacji Warszawskiej P. P. S., AL 
Jerozolimskie 6. 


Po odczycie dyskusja. 
Organizacja odczytu spoczywa. w rę 


kach Warszawskiego Oddziału T. U. R. 


POPRAWA DOLI PRACOWNIKÓW 
PANSTWOWYCH 


DZISIAJ — ROZSTRZYGNIĘCIE 


WNIOSKI Z. P. P. S. DO DRU 


GIEGO CZYTANIA BUDŻETU 


W SPRAWIE PŁAC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


Dzisiaj. rozpoczyna się głosowanie 


| 


ce. podwyżkę płac pracowników pań- 
stwowych o 25%. Wnioski te nie są ża- 
dną pustą „manifestacją'; połączone zo- 
stały organicznie z szeregiem zupełnie 


| nad budżetem w drugim czytaniu, Z. P. | 
| P. S. zgłosił dwa wnioski, ustanawiają- | 


nie konkretnych propo- 


| realnych, zupeł Op 
zawierają odpowiednie 


zycyj, które 


E 


Art: 5 Ustawy Skarbowej winien o- 
piewać: 
„Poleca się Ministrowi Skarbu otwie- 
| ranie kredytów w czasie od i lipca 1928 
| ri do 31 marca 1929 r. w częściach bud- 
żetu od 1 do 18 z. istniejących źródeł 
dochodowych i uzyskanych nowych 
"źródeł do wysokości 162.500.000 zł. na 
wypłatę funkcjonarjuszom państwo- 
| wym, osobom wojskowym, sędziom i 
| prokuratorom, jako też osobom, otrzy- 


„Sejm wzywa Rząd, by z dn. 1 lipca 
1928 r. płace wszystkich pracowników 
kolejowych podwyższył o 25%. 


zwiększenia dochodów i zmnie 

wydatków państwowych. 3% 3 
Obydwa wnioski „pracownicze po- 

dajemy.-w całości: 

mującym zaopatrzenie emerytalne, 


wdowie lub sieroce — zasiłków w wy- 
sokości 25% miesięcznych poborów za 
dziewięć miesięcy, oraz poleca się Mi- 
nistrowi Skarbu podwyższenie wydat- 
ków przedsiębiorstw i monopoli / pań- 
stwowych na wypłatę pracownikom 
tychże przedsiębiorstw i — 
zasiłków w wysokości 25% ' miesięcz- 
| nych poborów za dziewięć miesięcy. - 


IL 


ki, uwidocznione w załączniku, a zgło- 
szone do budżetu Ministerjum Komuni- 
| kacji”, 3 


Pokrycie tego wydatku podają wnios- i 


| „KONJUNKT 


URA* GOSPODARCZA MOŻE ULEC 


| ZMIANIE NA GORSZE! 
| TRZEBA ZAWCZASU MYŚLEĆ 0 PRZYSZŁOŚCI 


O ZWIĘKSZENIU DOCHODÓW 


KARBU 


| TRZEBA ZAWCZASU MYŚLEĆ 
A 


| Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 
że i Polska i cała Europa wejdą nieba- 
wem w okres nowego kryzysu gosp9- 
darczego. Rosnąca drożyzna i zresztą 
zasadniczy interes gospodarczy Rze- 
czypospolitej wymagają bezwzględnie 
poprawy losu pracowników państwo- 
wych. Dochody Skarbu muszą być 
zwiększone” Podatek majątkowy w swej 
obecnej postaci przynosi Państwu śmie- 
sznie małą kwotę 50 milj. zł. Ciężary 


podatkowe spadają daleko większym 
brzemieniem na masy pracujące, niż na 
kapitalistów i posiadaczy ziemskich. 
Dlatego też Z. P. P. S. postawił dziś do 
drugiego czytania budżetu wniosek na- 
stępujący: 

O PODATEK MAJĄTKOWY. 


„Sejm wzywa Rząd, by przedłożył 
| Sejmowi projekt ustawy o reformie pò- 
| datku majątkowego”, i 


4 


AMNESTJA 


Komisja Prawnicza Sejmu pracuje e- 
nergicznie nad rządowym. projektem 
ustawy o amnestji, Referat spoczywa 
w doświadczonych rękach tow. Kazi- 


mierza Pużaka, Z. P. P. S. dokłada | 


wszelkich starań, by ustawa amnestyj- 
na objęła jaknajwiększą ilość skaza- 
nych i by mogła zostać uchwaloną jesz- 
| cze w ciągu obecnej sesji parlamentar- 
nej. 


DYMISJA RZĄDU RZESZY 


i] 


TOW. HERMAN MULLER PREMJEREM NOWEGO RZĄDU 


Berlin, 12 czerwca (PAT.) Urzędowy 
komunikat, wydany w południe, donosi, 
że kanclerz Marx wręczył dziś przed 
południem prezydentowi Rzeszy dymi- 
sję całego gabinetu. Prezydent przyjął 
dymisję, prosząc jednak gabinet, aby do 


utworzenia nowego rządu pełnił swe 

funkcje. Następnie prezydent Hinden- 

burg przyjął posła Hermana Miillera i 
wierzył mu misję utworzenia rządu. 
osęł Müller misję tę przyjął. | 


KONFERENCJE NOWEGO PREMJERA 


Berlin, 12 czerwca (PAT.) „Vorwarts” 
i prasa demokratyczna podkreślają, że 
prezydent Hindenburg, powierzając po- 
słowi Miillerowi misję tworzenia gabi- 
netu, nie postawił mu żadnych warun- 
ków, ani też nie ograniczył go żadnemi 


instrukcjami. Poseł Millet, bezpośre- 
dnio od prezydenta udał się do gmachu 
Reichstagu, gdzie rozpoczął konferencje 
z przedstawicielami stronnictw, które 
ewentualnie mają wziąć udział w przy- 
szłym rządzie» 


” 


(MERA Str. 2  UZEKEKEM 


ZBLIZKA I ZDALEKA 


NIECO O FASZYZMIE. 


W Genewie coroczna awantura na 
Konferencji Biura Międzynarodowego 
Pracy z powodu obecności delegata 
włoskiego faszysty Rossoniego. Już 
pewnie siódmy raz z kolei. Awantu- 
ry w Jugosławji—w Lublanie i Ues- 
ikubi. Awantura największa: dawno 
oczekiwana książka profesora Kaje- 
tana Salvemini ogłoszona przed kilku 
dniami w Londynie w języku angiel- 
skim. „O faszystowskiej dyktaturze 
we Włoszech”, Książka będzie wyda- 
na w językach francuskim i niemiec- 
kim. (Możeby się i polski znaiazł 
wydawca?), Książka pełna dokumen- 
tów z pierwszej ręki, pełna opowiesci 
o tem, skąd Mussolini wyszedł, jakie- 
mi drogami szedł, aby w r. 1922 doko- 
nać zamachu stanu, zdobyć Rzym, 
narzucić się królowi i zostać tem, czem 
jest dzisiaj. 

Są ludzie, którzy, nie lubiąc Masso- 
liniego, brzydząc się nawet jego po- 
stępowaniem, bronią go: „Włochy w 
r. 1922 były ofiarą anarchji i komuni- 
zmu on je uzdrowił. Jemu Italja za- 
wdzięcza, że jest zdrowa i s okojna”. 
Trzeba przeczytać książkę Salvemini 
— trzeba postarać się, aby była prze- 
tłomaczona na język polski —, aby 
zrozumieć ile jest prawdy w tem po- 
cieszaniu się tak zwanych ideowych 
przeciwników Mussoliniego. W chwili 
zamachu stanu 1922 r. pacylikacja 
Italji była już dokonana. Zaś Musso- 
lini do r. 1922 i jego zwolennicy byli |. 
awanturnikami, niemal bolszewikami, 
na każdym kroku mówili tylko o re- 
wolucji kiedy słynny Malatesta, mo- 
narchista, przebywający w Londynie, 
zjechał do Włoch pod koniec 1919 r. 
Mussolini witał go jak brata, prze- 
ciwstawiając „głupim i nikczemnym 
socjalistom' kiedy w r. 1920 wybu- 
cha strajk kolejarzy organ Mussoii- 
niego Popolo d'Italia chwali strajk i 
przyłącza się do żądań kolejarzy „ca- 
łem sercem”. Kiedy następuje branie 
w posiadanie, fabryk i latyfundjów 
(marzec 1919 r.) ta sama gazeta pod- 
nosi okupację fabryki do apoteozy, 
dowodząc, że „proletarjat złożył do- 
wód najlepszy, że dojrzał do prowa- 
dzenia fabryki. Dopiero w r. 1921 
Mussolini stanął -w szeregach reakcji 
z jednej strony generalskiej, z dru- 
giej strony kapitalistycznej. Pochód 
na Rzym kosztował niezliczone sumy 
pieniędzy. To nie był pochód tłumów 
paryskich na Bastylię w  skwarny 
dzień lipcowy 1789 r. To było wiel- 
kie przedsięwzięcie dokonane z pomo- 
cą rządu i włoskiego Lewiatana. A 
gdy już został czarną koszulą na czo- 
ło rządu wysuniętą, stał się powoli 
tym, czym jest dzisiaj: straszakiem 

uropy „Panowanie pałki gumowej" 
—mówi Salvemini.—, Panowanie taj- 
nej policji". — „Panowanie prowcka- 
torów*', Cicho jest coprawda we Wło- 
szech dzisiejszych od bandytów ape- 
nińskich. Kurs liry podniósł się znacz- 
nie, wyżej niż był przed wojną. Prze- 
cież to zjawisko skromniejsze od 
skromniejszych zjawisk zależne! 
Powtarza tu się poniekąd to samo 
zjawisko, którego jesteśmy świadxa- 
mi-we Francji i żadnemu ministrowi 
skarbu nie udało się dokonać „cudu”, 
jakiego dokonał p. Paincorć. Wielkie 
banki odmówiły poparcia każdemu z 
poprzedników dzisiejszego prezesa 
rządu, Wierzyły tylko w p. Poincore- 
gol We Włoszech banki turynskie 1 
medjolańskie nie wierzyły jak tylko 
w Mussoliniego. Lira spadała i spa- 
dała tak jak za czasów Caillauxa i 
Herriota. Co bankiera obchodzą za* 
sady solidaryzmu i korporacyjnej 
przebudowy Włoch? 

A Mussolini ma za sobą długą histo- 
rję: anarchista, syndykalista, socjaii- 
sta, redaktor Avanti!, skrajna lewica 
partji ,wraz z tow. Bałabanoff), prze- 
ciwnik wojny i udziału w wojnie 
Włoch, potem nagle zwolennik wvjny 
(pod wpływem dzisiejszego komuni- 
sty francuskiego Cachina (Kaszę) i 
francuskiego ministra skarbu) żolnierz 
organizator kompanji szturmowych, 
organizator faszyzmu, organiza- 
tor pochodu na Rzym, organizator 
faszystowskiego rządu nad Italiją au- 
tor teorji faszyzmu, propagandzista 
korporacyjności i niewiadomo czego 
jeszcze gwoli utrwaleniu faszvstow- 
skiego porządku rzeczy. Dzisiejszy 
faszyzm państwowy nie jest zgoła po- 
dobny do wczofajszego. Czym będzie 
jutrzejszy? 

Prorokiem być i trudno i łatwo. 
Najtrudniej i najłatwiej, Są badacze, 

tórzy uważają, że faszyzm skonczy 
się wraz z Mussolinim. Są inni, któ- 
rzy wierzą, że skończy się wczćśniej. 
Ci ostatni, rzecz prosta pragną końca 
faszyzmu i OAA SA swoje biorą na 
rzeczywistość. i 
_ Przed kilku miesiącami drukowali- 
śmy w „Robotniku* „Spowiedź Anti- 
faszysty”, list, który z dalekich stron 
spłynął na nas. yrażał daleką, aż 
do naiwności daleką nadzieję, końca 


UWAGI 


Po dwutygodniowej, niezwykle wytę- 
żonej pracy, Sejm zakończył wczoraj 
rozprawę nad budżetem w drugiem czy- 
taniu. Ś 

Wspólne dążenie obu czynników pań- 
stwowych, Sejmu i Rządu, aby drugiego 
prowizorjum już nie uchwalać i przed i 
lipca uchwalić budżet sprawiło, że—jak 
słusznie wczoraj z trybuny  zazn 
pos. Roja — tempo prac nad budżetem 
uniemożliwiło posłom wniknięcie w 
przedmiot i szczegółowe omówienie. 

Niemniej jednak w dyskusji poruszo- 
ne zostały wszystkie zarówno dodatnie 
jak i ujemne przejawy życia naszego 
Państwa, dla naprawy i udoskonalenia 
| którego wysunięto cały szereg wnios- 
ków i rezolucyj, Wnioski te, przetłuma- 
czone na język cyfr, znajdują swój wy- 
raz w postaci licznych poprawek do 
zgłoszonego przez Rząd przedłożenia 
budżetowego. 

Nad poprawkami temi odbędzie się 
dzisiaj głosowanie. 


BUDŻET MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 
Dyskusja, 


W dalszej rozprawie nad budżetem Min. 
Sprawiedliwości przemawiał pos. Wołyniec 
(Białorus.), który uskarżał się na stronni- 
czość sądów, 

Pos, Mackiewicz (B, B.) przemówienie 
swe poświęca polemice z pos. Trąmpczyń- 
skim, któremu zarzuca stosowanie do Pań- 
stwa polskiego tych samych metod myślenia 
jakie stosowano do państw zaborczych, 

Pos. Bitner (Ch, D.) potępia prawników, 
którzy błędnie komentują prawo. Domaga 
się przywrócenia jaknajrychlej prawa i spra- 
wiedliwości. 

Pos. Stan. Nowak: A co pisał nadzwy- 
czajny dodatek Rzeczypospolitej przed z3- 
machem majowym? Że należy aresztować 
Piłsudskiego i raz z nim skończyć, 

Pos, Bitner: Jest to szczegół, który mi nie 
utkwił w pamięci, Chrześć, Demokracja stoi 
na tem stanowisku, że przykazanie „nie za- 
bijaj” jest obowiązkiem każdego człowieka. 

Pos. Seidler (B. B.) na zarzuty pos. 
Trąmpczyńskiego, wylicza szereg czynów, 
dowodzących  niepraworządności także w 
Endecji, 

„Pos Trąmpczyński przytoczył cztery fak- 
ty, które nie są jeszcze przez sądy ustalone 
i piątą rzecz, że p, Car został głównym ko- 
misarzem wyborczym. Na tem buduje on za- 
rzut niepraworządności. To djabło mało jak 
na okres dwuletni i 30-miljonowe Państwo" 
-— woła mówca. W końcu mówca polemizuje 
z Ukraińskiemi narodowcami a zwłaszcza 
z wywodami pos, Zahajkiewicza. 

Pos. Brodacki (Piast) narzeka na powódź 
dekretów, które wprowadzają chaos do wy- 
miaru sprawiedliwości. Los sądownictwa 
jest ściśle złączony z losami konstytucji. 

Jeden dział w Konstytucji mówi o po- 
wszechnych prawach i obowiązkach obywa- 
telskich, a tymczasem w nocy przychodzą 
do domów i pytają. czyś to ty podpisał tę 
a tę odezwę? — nawiasem mówiąc, odezwę, 
która była cenzuralna. Władze, które same 
popełniły bezprawia, dziś robią doniesienia 
na ludność. 3 

Jesteśmy za współpracą z Rządem, ale 
jeżeli się mówi: praworządność nie jest 22- 
lem sama w sobie, lecz musi służyć sile 
Państwa, to my na to nie pójdziemy. Gdzie 


ARESZTOWANIE DOSTAWCY 
KOLEJOWEGO 


Delegat Komisji Nadzwyczajnej do 


wydziału zasobów Pawłowiczowi i in- 
nym urzędnikom lwowskiej dyrekcji 


aresziował 
niejakiego 


od dostawców kolejowych, 
w tych dniach dostawcę, 


na gruncie lwowskim. Lastregerowi za- 
rzuca się nakłanianie podarunkami u- 


władzy kolejowej na szkodę skarbu. 


faszyzmu. Autor opierał nadzieje 
swoje na wewnętrznych sprzeczno- 
ściach organizacji państwa i gospo- 
darstwa. Faszyzm połamał organiza- 
cję zawodową, połamał strukturę kla- 
sową Włoch. Faszym nie opiera się 
na klasie robotniczej i włościańskiej 
jak komunizm Lenina. Opiera się na 
całości społeczeństwa, związanego 
ideą korporacyjności. Więzy to sztu- 
czne i słabe, łyby nie wylrzy- 
mać wstrząśnienia. Dlatego Mussoli- 
ni tak wielką uwagę zwraca na orga- 
nizacje młódzieży („Babila“), pragnie 
młodzież zorganizować w duchu entu- 
zjalnego faszyzmu, młodzież tę za- 
trutą jadem faszyzmu wprowadzić do 
wszystkich komórek życia zbiorowe- 


Budżety Min. Spra 


kolei państw. o przyjmowanie łapówek formacji, wszędzie zapadają 
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fominając oświadczenie: Mussoliniego 


„ROBOTNIK“, środa, 13 czerwca. 


TENDA BRET. EGORZESZEBT U EE Nr. 163 A 


niema wiary w sprawiedliwość, niema wiary 
w państwo. (Oklaski). 

Pos, Czarnicki (Wyzwol.) domaga się 
przyśpieszenia kodyfikacji, polepszenia u- 
posażenia sędziów i wydawania wyroków 
zaraz po rozprawie, 

Pos, Chmielewski (N. P. R. lewica) oma- 
wia specjalnie sprawy Wielkopolskie i ostro 
atakuje endeków. 

Pos, Karuzo (Białorusin) omawiał proces 
Białoruskiej Hromady, 

Pos, Piłsudski (B. B.) odpowiada na wszv- 
stkie zarzuty, wysunięte przez pos, Trąmp- 
czyńskiego; broni poczynań Min, Meyszfo- 
wicza; dekrety prasowe uważa za konieczne 
wobec „rozwydrzenia prasy". (Widocznie r. 
poseł zna tylko prasę „sanacyjną”* 
przyp. sprawozd,), Na zarzut konfiskowania 
przemówień sejmowych odpowiada, że i try- 
buna sejmowa była nadużywana. 

Tow. Pużak: Od tego jest Marszałek, a 
nie prokurator, 


PRZEMÓWIENIE MIN. MEYSZTOWI- 
CZA. 

Pan -Minister przyznaje, że uposażenie 
sędziów i urzędników sądowych jest niedo- 
stateczne, że przeciążenie pracą jest nad- 
mierne, że brak jeszcze około 150 etatów, 
ażeby wymiar sprawiedliwości nie zalegał. 
Dalej przyznaje, że w więziennictwie jest 
jeszcze wiele do zdziałania jakkolwiek nie- 
wątpłiwa poprawa już nastąpiła, 

Dalej p. Minister usprawiedliwia powo!- 
ny postęp unifikacji dostosowaniem ustaw 
do charakteru narodowego. Na zarzut, że 
w wielu sprawach nie ingerował, Minister 
cdpowiada, że n'e posiada uprawnień swe- 
60 francuskiego kolegi. Większość zarzi- 
tów skierowuje się ponad głowę Min, Spra- 
wiedliwości w stronę Rządu Marsz. Piłsud. 
skiego. Następnie p. Minister zaznacza: 

„Śledztwa w sprawach o których Pa- 
mom specjalnie chodzi, nie są umorzone. 
Zaznaczam, że czynię wszystko, aby ie 
wzmódz. Co do sprawy p. Zagórskiego, o 
którym w pomniał p. Trąmpczyński, przy- 
w 
sprawie Matteołieśo, to zaznaczę, że po 
pięknem oświadczeniu Mussoliniego oki- 
zzło się jednak, że jest zabójstwo i jest 
trup. Nasz Rząd żadnych oświadczeń nie 
składał, ale też nie widzę ani zabójstw, 
ani trupa (Wesołość. Głos na prawicy: Ży- 
wego też nie widać). Co do spraw p. St»i- 
czyńsłkiego to prosił on o łączny wyrok, 
a następnie odwołał się do łaski Prezyden- 
ta i P. Prezydent raczył go ułaskawić na 
m:ecy art. 47 Konstytucji”. 

Następnie p. Minister F pikte 
zarzuty posłów mniejszości narodowych, 
a co do komunistów Minister stwierdza, że 
niema tu miejsca na zbvtnią uczuciowość, 
a uczucie samozachowawcze każe się nam 
bronić. 

BUDŻET MIN. SKARBU. 

Przystąpiono do budżetu Min, Skarbu, 
który referował pos. Hołyński (B. B.). Mów- 
ca uważa za rzecz konieczną podniesienie 
konsumcji wewnętrznej, do czego jednak 
chce dotrzeć przez podniesienie produkcji 
rolniczej i przemysłowej. (Mówca przesta- 
wia przyczyny ze skutkami, co oczywiście 
nie da żadnego pozytywnego efektu — 
przyp. sprawozd.). Bardzo oględnie mówca 
napomyka o wysokich świadczeniach soc- 
jalnych i o ustawodawstwie o czasie pracy 
i dowodzi, że powolne odbudowanie prze- 
mysłu ma swe przyczyny w braku kapita- 
łów, w wysokiej stopie procentowej i wyso- 
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AKCJA URZĘDNIKOW 
PANSTWOWYCH 


> Pi $ Na prowincji terenie całej Rzeczy-'|' 
walki z nadużyciami sędzia dr. Lirdert, sirro piwa się Aawe abras 
prowadzący śledztwo przeciwko nacz. nia pracowników państwowych, poświę- 


cone sprawom poprawy bytu. 

Według nadeszłych do Warszawy in- 
jedno- 
brzmiące rezolucje, oprate na uchwa- 
łach Centralnej Komisji Porozumiewaw- 


Henryka Lastregera, osobistość znaną czej, co do poprawy uposażeń ustawo- 


dawstwa urzędniczego- 


rzędników kolejowych do nadużycia | serwa 


stosunku do szeregu osób, w sprawie 


Rewizja domowa u Lastregera dostar- | dostaw w dyrekcji lwowskiej zamiesza- 
czyła wiele materjału obciążającego w | nych. 
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go: w sądzie, w uniwersytecie, w szko- 
le, w fabryce, na roli mieć samych 
faszystów. Jest to oczywiście, ekspe- 
ryment na długą metę. Któżby dzi- 
siaj mógł ocenić socjalistycznie czy 
się uda, czy się nie uda. Publicyści 
cudzoziemscy, uchodzący za faszy- 
stów, uważają, że się uda. Inni mó- 
wią, że się udać nie może, Historja 
jest nauką cierpliwości. Nietylko 
„babili* podrasta ale — prolelarjat 
młodociany również i świadomość 
mas. Rośnie i zapada głęboko w „ser- 
ce zbiorowe” niezadowolenie, obcią- 
żenia, które krystalizują się we wscie- 


kłość, Tak bywało w dziejach. 
Henryk Bezmaski. 


kich odsetkach za zwłokę, Stwierdzając du- 
żą poprawę w dziedzinie skarbowości w o- 
statnich dwuch latach, referent domaga się 
reformy systemu podatkowego. 

Przypominając stawiane Rządowi zarzuty 
nieprzedłożenia Sejmowi zamknięć rachun- 
kowych, referent donosi, że zamknięcia te 
Rząd przedłożył już Najwyższej Izbie Kon- 
troli, która na sesję jesienną złoży je Sej- 
mowi, 


EMERYTURY I RENTY INWALIDZ- 


Tą część budżetu referował pos, Krzy- 
żanowski, zaznaczając, iż Marszałek połą- 
czył dyskusję nad budżetem Skarbu, długów 
państwowych, emerytur i rent inwalidzkich. 

Co się tyczy emerytur, to mówca prze- 
ciwny jest wnioskom o podwyższenie tych 


ności tego, fecz ponieważ niema na to prze- 
widzianego przez Konstytucję pokrycia, W 
jednego 


zmianę tytułu 


dziale tym prosi o uwzględnienie 
uzupełnienia, mianowicie 
pozycji „Dary z łaski”, 

A co się tyczy rent inwalidzkich, to po- 
żądane jest przeprowadzenie nowej reje- 
stracji osobistej inwałidów, bo są skargi, że 
niektórzy niepowołani korzystają z zasił- 
ków. Wreszcie jest sprawa zaległości pań- 
stwa wobec inwalidów, Niektórzy wytoczyłi 
państwu procesy, 

Pos, Snopczyński (B. B.) 
Rząd powinien dążyć do tego, aby inwali- 
dzi pracowali, Jest winą poprzednich rzą- 
dów, że wbrew przepisom przyznawały ren- 
ty inwalidzkie i wskutek tego liczba pobie- 
rających renty jest dwa razy większa, niż 
być powinna. 

Pos. Wyrzykowski (Wyzwolenie) zarzu. 
ca Rządowi optymizm, który spowodował, 
że budżet tegoroczny wynosi 2 i pół mil- 
jarda, wobec 2 miljardów w roku zeszłym. 

Kto wie, co się obecnie dz'eje w rolni- 
ctwa mus: się z tem liczyć, że zbiory be- 
dą znaczn'e gorsze niż w roku zeszłym. Ce 
n; artykułów pierwszej potrzeby idą w gó- 
rę zanosi się na strajki, a wśród pracow- 
ników państwowych zwiększa się ferment. 

Powołując się na przeszło 600 milj. zł., 
deficytu w bilansie handlowym, mówca 
dowodzi, że nie można , twierdzić, jakoby 
sytuacja gospodarcza nie  pogarszała się. 
Deficyt ten odbił się już na bilansie Ban- 
kv Polskiego. Pieniądz odpływa na pokry- 
cie zobowiązań i rodzi się obawa, aby nie 
p'wtórzyła się sytuacja z jesieni 1925 ro- 
ku. 
Stopa dyskontowa Banku Polskiego wy- 
nosi wprawdzie tytlko 8 procent, lecz kre- 
dyt ten nie jest dostępny szerokim war- 
stwom, które prywatnie płacić muszą nie- 
kiedy ponad 24 procent. Dopóki niema ta- 
niego krydytu, nie może być mowy o usta- 
biizowaniu st sunków gospodarczych. 

Przechodząc do podatków, mówca stwier 
dza niepożądane zjawisko, że podatki kon- 
eumcyjne są dwa i pół raza większe od 
bezpośrednich. 

Pos. Czetwertyński (Zw. L. N.) również 
cstrzega przed optymizmem. 

Na razie słyszymy tylko, że te dwa lata 
ustatnie tworzą jakąś odrębną epokę w 
życiu Polski, Przecież ta epoka nie jest 
jeszcze zakończona. Czy kto jest konser- 
wztystą, czy nie. powinien m'eć pewien 
zmysł zachowawczy i wiedzieć, że żadna 
praca rządowa i państwowa nie może być 
re biona urywkowo. 

Mówca doradza oszczędność. 


o 


STRAJK 
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI- 
CZYM W BIAŁYMSTOKU 


KONFERENCJA W MIN. PRACY. 


W sprawie strajku w przemyśle włó- 
kienniczym w Białymstoku odbyła się 
wczoraj konferencja w Min, Pracy) w 
której wzięli udział z ramienia robotni- 
ków tow. tow. sen. Danielewicz, pos. 
Szczerkowski, jako przedstawiciel Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Rob. Prze- 
mysłu Włókienniczego, oraz przedsta- 
wiciele Okręgowej Komisji Zw. Zaw. w 
Białymstoku: tow. tow. Kosaczewski i 
Przytucza. 

Z ramienia  Ministerjum, przyjęli 
przedstawicieli robotników pp.: Głó- 
wny inspektor pracy Klott i naczelnik 
Ulanowski, j 

Delegacja domagała się od Minister- 
jum Pracy interwencji w kierunku zmu- 
szenia przemysłowców białostockich do 
ustępstw i uwzględnienia żądań robotni- 
czych. , 

P. Klott oświadczył, że rokowania z 
przemysłowcami zostały utrudnione z 
tego powodu, iż robotnicy przed straj- 
kiem nie wyczerpali wszystkich środ- 
ków. Ministerjum Pracy poleci natych- 
miast inspektorowi w Białymstoku, aby 
zwołał w dniu dzisiejszym konferencję 
przedstawicieli przemysłowców i robot- 
ników. O ile konferencja ta nie da po- 
zytywnych rezultatów, to  Ministerjum 
Pracy wydeleguje na piątek do Białe- 
gostoku okręgowego inspektora pracy, 


pozycji nie dlatego, aby nie uznawał | 
| 


PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ 


Posiedzenie plenarne Sejmu 
wiedliwości, Min. SKarbu, Rent i Emerytur—Ustawa S$Karbowa 


PRZEMÓWIENIE MIN. CZECHOWI- 
CZA. 


P, Minister odpowiada mówcom z opo- 
zycji, iż z przemówień ich wynikałoby, że 
sytuacja Polski jest rozpaczliwa.  Przemil. 
czanie dodatnich stron nie może przyczynić 
się do podniesienia prestiżu Państwa, Rząd 
dał dowody umiejętnej gospodarki, skora 
budżet za r. 1927-28 dał nadwyżkę 214 milj. 
złotych, 

Nasz bilans handlowy w r. 1927 wykazał 
deficyt 380 miljonów, a za pierwsze cz%ry 
miesiące b. r. 367 miłjonów. Są to bardzo 
poważne cyfry i muszą wzbudzić obawy. 
Istnieje teorja, że dla waluty deficyt bilan- 
su handlowego nie jest niebezpieczny, o ile 
instytucja emisyjna działa prawidłowo i o 
ile w miarę odpływu z kraju kruszców i de- 
wiz zmniejsza się w drodze restrykcji kre- 
dytowych obieg banknotów, W naszych wa- 
runkach ta teorja nie może się ostać, Wobce 
istniejącego u nas głodu pieniężnego re- 
strykcje kredytowe odbiłyby się fatalnie na 
na rozwoju produkcji i postawiłyby pod 
znakiem zapytania równowagę budżetową. 

Sama waloryzacja ceł, jaką Rząd prze- 
prowadził zagadnienia nie rozstrzyga, Punkt 
ciężkości leży nie w ograniczeniu importu, 
lecz w wzmożeniu wywozu, Cała polityka 
Rządu skierowana jest ku wzmożeniu wy- 
twórczości, Ten cel właśnie mają na widoku 


twierdzi, że | kredyty inwestycyjne, które Rząd do wszy- 


stkich budżetów postawił, 

P. Minister zwalcza mylne mniemanie, że 
los eksportu polskiego zależy tylko od roz- 
woju rolnictwa. Rolnictwo powinno być oto- 
czone specjalną opieką, ale w równej mierze 
o losach wywozu będzie przes 
myst, 5 ; 

W końcu p. Minister zaznacza, że los us 
czędników leży mu na sercu, ale jest w tem 
trudniejszem położeniu, że Rząd jest w tru- 
dnem położeniu, gdyż musi dbać o równo+ 
wagę budżetową. (Musimy zaznaczyć, że Z: 
P, P. S$, domagając się podwyżki płac ne 
rzędniczych, wskazał na to źródła pokrycia 
— przyp. sprawozd.), p. Minister zapowiada 
zgłoszenie na jesieni nowych projektów po- 
większenia dochodów na podniesienie płac 
urzędniczych, 

W dalszej dyskusji zabierał głos posło- 
wie: Smoła (Wyzwol.), Krzyżanowski (B 
B.), Socha (Str. Chł.), Kuśnierz (Ch. Dy 
Hartglass i Heller (Koło Żyd.), oraz Kar 
koszka (B. B.), oraz Roja (Str. Chł.), który 
obszernie omówił sprawy inwalidzkie, 
posiedzenie dzisiaj o godz. 15-ej. Na pierś 
wszym punkcie porządku dziennego  głoso+ 
wanie nad preliminarzem, a pozatem jest 
kilka pierwszych czytań, 


= 


SEJM ZADECYDUJE 
O LICZNIKACH 


Związek Abonentów  Telefonicznych 
prosi nas o przypomnienie, że w czasie 
dyskusji nad budżetem  Ministerjum 
Poczt i Telegrafów tow. pos. Ciołkosz 
przedłożył rezolucję w sprawie liczni- 
ków następującej treści: U 
' Sejm wzywa Rząd do zniesienia ©- 
płat licznikowych wprowadzonych roz- 
porządzeniem Ministra Poczt i Tele- 
grafów z dnia 20 czerwca 1927.* 

Rezolucja poddana będzie pod głoso- 
wanie w czas'e głosowania nad budże- 
tem Ministerjum Poczt i Telegrafów. 
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RĘKA W RĘKĘ—SANACJA 
Z ENDECJĄ 


Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie komisji finansowo - budżetowej 
Rady Miejskiej, na którem m. inn. dzko- 
nano wyboru wiceprezesa kom'sji. 

Obrany został p. Zadora - Szwejcer, 
radny z klubu sanacji, kiórego kan ty- 
daturę zgłosił endecki radny Furnhjelm. 
T. Zadora otrzymał 17 głosów: endecji 
sanacji i żydowskie. Kontr-kandydatem 
ze strony P. P. S„ był tow. pos. Medard 
Downarowicz. 

Wybór ten jest wielce charakterysty- 
czny i znaczący dla stosunków w Ra- 
dzie Miejskiej. Potwierdza on, że na te- 
renie samorządu niety,ko niema mowy. 
o jakimś „pakcie” P, P. S. z endecją — 


jak to ciągle usiłują wmówić pisma sa-. 


nacyjne lecz, odwrotnie — endecy z sa- 
nacją idą ręka w rękę, przedewszyst- 
kiem w sprawach gospodarczych. 


Wybór prezyd. Słomińskiego dokona- 


ny został głosami endecji i sanacji, wy- 
bór p. Michalskiego b. min, skarbu na 
prezesa komisji fin.-budż. temi samemi 


głosami; wczorajsze wreszcie jawne po-. 


rozumienie sanacyjno - endeckie pize- 
ciw P., P. S, jest ostatnim i wystarcza- 
jącym aż nadto dowodem tego napra- 
wdę ręglnego paktu. 


ROŚ p NA EOP EE ORGNACE POGODA EAN, 


p. Wojtkiewicza, który uczyni wszyst- 
ko, co będzie w jego mocy, celem zli-. 
kwidowania zatargu. 


Ta otoz O O O a a Ė G ŘŮ 


jako środek do 
człowieka, 


ej Pracy, Abramowski opierał się 
związkach zawodowych. 


‚ces 


„ROBOTNIK“, środa, 13 czerwca, 


BREED : 103 EOS E E 


„BEZPARTYJNI NAPRAWIACZE" 
NA MARGINESIE DEBATY KOLEJOWEJ W SEJMIE 


GOSPODARKA 
ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW RZECZYPOSPO- 
LITEJ POLSKIEJ W R. 1927 


Wyszło z druku „Sprawozdanie Związ- 
ku Spółdzielni Spożywców R. P. za rok 
1927", z którego czerpiemy najważniej- 
sze dane, dotyczące działalności gospo- 
darczej Związku. 

Związek ten obejmował na 1-go stycz- 
nia r. b. 870 spółdzielni w nim zrzeszo- 
nych z 424,473 członkami; zadeklarowa- 
ny kapitał udziałowy spółdzielni Związ- 
ku wynosi przeszło 4 miljony złotych. Na 
si podstawie, oraz *dzięki posiadaniu 
762 sumy 1 i jednej trzeciej miljona zło- 
tych kapitału zapasowego, Związek za- 
kupił w roku ubiegłym towarów za prze- 
szło 75 miljonów, sprzedał zaś towarów 
za przeszło 80 miljonów, z czego 67% 
na artykuły spożywcze, uzyskując przy- 
tem czystej nadwyżki na sumę 750 tysią- 
ce złotych. Własna produkcja Związku 
wyniosła; 824 ton mydła „Społem”, 50 
ton pasty do obuwia tejże marki, 414 ton 
zaprawy do podłóg i 350 ton toreb papie- 
rowych, 4,776 ton przemielonego żyta i 
145 ton cukierków, 2.575 metr. kub. 
drzewa i inne drobniejsze łącznie na 
przeszło 5 miljonów złotych. Związek u- 
dzielił swym spółdzielniom związkowym 
w.ciągu roku kredytu wekslowego na bli- 
sko 23 miljony złotych, dyskontowanych 
przeważnie w Banku Polskim. 

Eksport zagraniczny Związku przed- 
stawia się jak następuje: mebli giętych 
za 53 milj. funt. szter. 113% ogólnego 
wywozu z Polski), jaj.za 34 miij. funt. 
szter. (0.8% ogólnego wywozuj; koszty 
handlowe w stosunku do obrotu wynie- 
sły tylko 2,53%. 

Prócz działalność handlowej Związek 
prowadził też dział ubezpieczeń mająt- 
kowych dla spółdzielni (od ognia i kra- 
dzieży z włamaniem). Deklaracji na u- 
bezpieczenie było 1.197, a mianowicie: 


'659 od ognia i 538 od kradzieży. Kasę 


emerytalną pracowników wobec wejścia 
w Życie państwowych ubezpieczeń eme- 
rytalnych zlikwidowano. 

Związek posiada obok centrali w War- 
szawie 29 oddziałów na prowincji, z któ- 
rych 20 we własnych domach, zatrudnia 
ogółem 584 pracowników, z czego 539 w 
wydziale gospodarczym, 27 w lustracyj- 


'nym, 16 w społeczno - wychowawczym i 


dwuch w ubezpieczeniowym. Ta dzia- 
łalność gospodarcza stawia związek spół- 
dzielni spożywców na jedno z pierwszych 
miejsc pomiędzy instytucjami handlowo- 
wytwórczymi w kraju, a doniosłość spo- 
łeczną działalności związku ocenimy je- 
śli zważymy, że cała ta gospodarka — 
to praca i własność zorganizowanego o- 
gółu spożywców (robotników, włościan 
i urzędników), a nie przedsiębiorstwo 
prywatne. 


AKADEMJA KU CZCI 
ECWARDA ABRAMOWSKIEGO 


W sobotę odbyła się w sali Konserwa- 
tctjum uroczysta Akademja dla uczczenia 
10-tej rocznicy zgonu Edwarda Abramow. 
skiego. 

Na wstępie wykonano szereg pięknych 
utworów muzycznych, poczem zabrała głos 


p. Janina Budkiewiczówna. Prelegentka 


referowałą szczegółowo twórczość Abra- 
mowskiego w dziedzinie psychologii i filo- 


rofji, $dzię zasługi Jego są wielkopomne 


Abramowski zdobył sobie poważne miej- 
sce W nauce nietylko u nas, ale i zagrani- 
cą, a zwłaszcza we Francji. 


© P. St Wejciechowski, b. prezydent mô- 


wił o życiu i cechach charakterystycznych 
świetlanej postaci Zmarłego. W dziełach 
Jego przebija wyraźnie nuta godności i 
miłości wolnego człowieka. Abramowski 
propagował ideę spółdzielczości nietylko 
jako nową formę gospodarki, ale również 
duchowego odrodzenia 


W tej swej pięknej, arcytrudnej i mozoi- 
na 


W zakończeniu prof. Wojciechowski pod- 


kreślił dążenie Abramowskiego do kolek- 


tywizmu i zwalczanie przezeń wiary w 


„decydującą rolę jednostki na rzecz czynni- 
„ka znacznie silniejszego — ogółu, ' 


Oba referaty były wysłuchane przez ze- 
branych -w skupieniu. 
Następnie odbyła się bogata część kon- 


_certowa. 


PROGNOZA EYE EE GOA JENNA, 


ODCZYT ZBIOROWY ZWIĄZKU 
INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ. - 


W piątek, dn. 15 b. m. o godz. 8.15 w., 


odbędzie się w lokalu Związku Inżvnie- 
‘rów (ul Śliska 28) odczyt zbiorowy u- 
'rządzony staraniem Związku Intei.fen- 


cji Pracującej. 

Z przemówieniami występują: radny 
H, Erlich, ławnik inż, W. Alter i adw. 
L, HonigwilL 

Tematy: Obecna sesja sejmowa, pro- 
inżynierów w Moskwie, dążenia 
małych narodów. Po odczycie dyskusja. 

Bilety (od 50 gr.) do nabycia przy wej- 


 ściu od godz. 7,30 wiecze 


Referent preliminarza Minister- 
stwa Komunikacji z ramienia Komi- 
sji budżetow, tow, Kaczanowski, za 
sprawozdanie swe, wygłoszone w 
pełnej Izbie pos? b. m, stał rę ze 
strony prasy rządowej (z jątkiem 
„Epoki“, która zac stoisko 
R Pa c de śwałtow- 
nych a kłamliwych napaści, stresz- 
czających się w tem, że jakoby „na- 
dużył' stanowiska referenta dla 
oT Eae « (1) celów opozycji, że 
z chęci „atakowania” Rządu wyśło- 
sił refereat „nie rzeczowy”, a tylko 
podlany „sosem partyjnym“ i t. 
w tym guście... 


O cóż ta furja...?! | 


Warto pokrótce rozpatrzeć słusz- 
ność a przedewszystkiem przyczyny 
całej tej irytacji, bo one właśnie da- 
ją bardzo wyraźną odpowiedź na 
pytanie, jak to niektóre koła poma- 
jewych „naprawiaczy” i świeżo, od 
wyborów, upieczonych  „piłsudczy- 
ków" pojmują tę „naprawę“ gospo- 
darki i stosunków w Państwie. dla 
której dokonanym przecież został 
przewrót majowy. 

Przedewszystkiem stwierdzić na- 
leży. że cały ton owego sprawozda- 
nia był na wskroś spokojny i tak 
dalece ostrożny a nawet uprzejmy, 
że, gdy referent wspomina o tych 
działach gospodarki kolejowej, któ- 
re ze stanowiska interesów Skarbu 
budzić muszą duże wątpliwości, za- 
strzega się, że nie formułuje tego, 
jako jakiegoś oskarżenia specjalnie 
przeciw M. K., stwierdza jeno, że 
gospodarka taka jest dla Skarbu 
szkodliwa. 

W tym samym spokojnym tonie 
utrzymany jest cały drukowany re- 
ferat: w % częściach poświęcony 9- 
świetleniu nadzwyczajnego rozwolu 
kolejnictwa — z uznaniem dla „pra- 
cowitości i sumienności ogółu kole- 
jarzy” — w % omówieniu tych stron 
(taryfy, naprawa taboru w fabry- 
kach prywatnych, dostawy dla ko- 
iei), które referent uważa za nieko- 
rzystne lub wręcz fatalne dla inte- 
resów Państwa, samej kolei i jej 
pracowników. 


Są w sprawozdaniu cyfry, za- 
czerpnięte z samego właśnie preli- 
minarza rządowego, cyfry, które o- 
świetlają, jakie kolej — a dalej i 


Skarb Państwa — olbrzymie miljo- 
nowe straty ponosi na z h ta- 
ryłowych wegla, eksportowego i 


na swych stosunkach z firmami pry- 
watnemi lub przygodnymi dostawca- 
mi, 

I te cyfry właśnie, wykazujące, 
że kolejnictwo polskie od samego 
początku było i jest — mówiąc po- 
prostu — dojną krową dla różnych 
spekulantów kapifalistycznych, te 
cyfry właśnie wywołały taką furję 
w obozie „jedynki'”, której prasa u- 
derzającą wymowę, tych cyfr pró- 

wała zahałasować zarzutami o 
„partyjności” referenta! 

Jeżeli wydobycie na światło dzien 
ne wszystkich tych historji, przyno- 
szących Skarbowi Państwa ciężkie 
szkody, a zalatujących grubo i ko- 
rupcją — prasa „obozu naprawy“, 
nazywa „pepesowskiem partyjnict- 
wem” (!!), tedy, z podobnego zarzu- 
tu P, P. S, może być tylko dumna a, 
zaszczyt „bezpartyjności” czy „rze- 
czowości , usiłującej zamilczeć lub 
zakrzyczeć prawdę, przekazuje z 
całem dobrodziejstwem inwentarza 


„jedynce", w której szeregach bie- 
rze widocznie górę ideolośja tych 


osobliwych „naprawiaczy” co to 
Polskę uważają za swoje żerowisko! 


Tow. Kaczanowski omawiając o- 
gólną finansową i społeczno - gospo- 
darczą stronę olejnictwa, poruszy 
zagadnienia dotychczas albo zupeł- 
nie pomijane, albo traktowane tyl- 
ko pobieżnie i epizodycznie miano- 
wicie, oświetlił, że kolejnictwo na- 
sze jest poprostu ofiarą kapitalisty- 
cznej spekulacji a mówięc o tem do- 
daje: najwyższy czas, by koleje pol- 
skie uwolnić od haraczu, którym 
obarczone one zostały akurat w sy- 
tuacji, gdy wśród ofiarnej a licho 
wynagradzanej pracy swych pra- 
cowników, od najniższego do naj- 
wyższego, dźwigają się z powojennej 
ruiny.. 

Tymczasem rzecznik „jedynki” p. 


[+ 
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pos. Sobolewski, broniąc właśnie 
tego „haraczu”, odważył się na 
twierdzenie, że referent jakoby 
„oskarżał (?!) ogół kolejarzy nie 
znajdując dla nich żadnego uznania”, 

A prasa „jedynkowa” tę — mó- 
wiąc delikatnie — nieprawdę — po- 
wtórzyła. 

Wspominając o nadzwyczajnych 
zniżkach taryfowych dla węgla z 
jednej strony a z drugiej o ustawicz- 
nej zwyżce cen jego w kraju — co 
wszystko razem nazwał referent 
prezentem, może nie tyle dla sa- 
mych producentów, ile dla słyn- 
nych koncernów, skupiających w 
swych rękach cały handel węglem—- 
referent powiada, iż pojąć nie mo- 
że dlaczego-: 

gdy Rząd, jak sam twierdzi, ugina 
się pod ciężarem trosk o dobro Pań- 
stwa, gdy na ludność chce się nało- 
żyć nowe ciężary, gdy pracownikom 
państwowym „dla dobra ojczyzny” 
każe się game niedostatek, dla- 
czego w tej chwili mają być nietykal- 
nymi, akurat tylko te zyski, jakie 


z góry nakreślili sobie spekulanci 
węglowi...?! 


Omawiając zaś fatalne dla Skarbu 
umowy o dostawę i naprawę tabóru 
w fabrykach prywatnych (zawarte 
w r. 1920 i 1921) referent podkreśla, 
że odpowiedzizlny jest za nie ów- 
czesny Rząd, tak jak obecny odpo- 
wiadać musi za niekorzystną tran- 
zakcję z wykupnem fabryki „Wa- 
gon“, na której tylko b. akcjonarju- 
sze zrobili dobry interes! 

„Jedynka“ i jej prasa całą tę kry- 
tyke mającą na oku wyłącznie do- 
bro kolejnictwa polskiego i interesy 
Skarbu, nazywa „partyjną napaścią'* 
na Rząd, „nadużyciem“ stanowiska 
referenta, „nierzeczowością” i t. d. 


Fa La, Oso. 

O tak! Rozumiemy, że niektórym 
panom, zasiadającym dziś w bloku 
„współpracy (!!) z Rządem“ oma- 
wianie tych spraw jest nie na rękę. 
„Bezpartyjnością'" w ich rozumieniu 
byłoby, gdyby to wszystko zatajało 
się przed Sejmem i opinją publicz- 
ną. 

Że ci panowie prezsiąknięci „cno- 
tami obywatelskiemi" jeszcze z ery 
Chjeno - Piasta, znaleźli się dziś w 
obozie „naprawiaczy”, to już jest 
jakąś bolesną farsą historji „pomajo” 
wej”... 

Cynizm w nadużywaniu frazesu o 
„bezpartyjności* nie doznał nigdy 
jaskrawsześo oświetlenia; jak w 
tym wypadku! 

Ciekawem było zachowanie się 
Ministra Romockiego, który po wy- 
głoszeniu w tonie widocznie poiry- 
towanym goracej apologji tego 
wszystkiego, co krytykował refe- 
rent, opuścił posiedzenie, nie chąc 
wysłuchać repliki referenta, 

A czy p. Minister zna takie rze- 


czy jak np. to, że nowy parowóz. 


świeżo wyszły z fabryki Chrzanow- 
skiej i dobrze zapłacony, musi iść 
zaraz do.. naprawy?! Czy wie, że 
wagony, dopiero co wyszłe z głów- 
nej naprawy w fabrykach obcych, 
isć muszą zaraz do remontu do war- 
sztatów kolejowych? Czy zna p - 
Minister dobrze wartość wszystkich 
materjałów z działu zasobów? 

Może nie, bo gdyby znał, tedy na 
pewno nie byłby się zdobył na ten 
tupet, jakim popisywał się w Izbie. 
Ale Minister winien czuwać bardzo 
lnie nad całą gospodarką, Nie by- 
oby zapewne afery lwowskiej, któ- 
ra — kto wie — czy nie pociągnie 
za sobą skandalu .„śdzieindziej! 

Czy w imię „bezpartyjności* na- 
leży o tem milczeć i pozwalać, by 
dochody kolei — na które Państwo 
przecież liczy! — rozdrapywane by- 
ły przez różnych spekulantów i afe- 
rzystów?! 

W końcu jeszcze jedna uwaga: 
Prasa „sanacyjna” z przemówienia 
tow. 'Kuryłowicza, | chłoszczącego 
niemiłosiernie stosunek kolei do pra- 
cowników, usiłuje robić  „kompli- 
ment” dla Rządu i przeciwstawić je 
krytyce referenta.» 

Jest to już zgoła desperacki i dla- 
tego trochę błazeński „kawał* dla 
zatarcia wrażenia, jakie debata ko- 
lejowa po sobie zostawiła. 


Obs. 
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FUSZERKA 
PRZY ODNAWIANIU OOMÓW 


Duża część domów, odnawianych na 
skutek presji kom. rządu, wykonywana 
jest w Warszawie przez siły niefachowe, 
kióre są angażowane przez właść. domów, 
z powodu pobierania niższych płac. Rewi- 
tat takiego postępowania może być smut- 
ny, gdyż tynki są przez niefachowców nie. 
dostatecznie odbijane. Tynki te przy je- 


siennych deszczach mogą szybko odlecieć 
nawet po odnowieniu. 

Byłoby pożądane, aby właściwe władze, 
w pierwszym rzędzie inspekcja budowlana 
magistratu, wejrzała w tę sprawę i rozto- 
czyła odpowiedni nadzór. 

O ile nam wiadomo, nakazy rozsyłane 
przez kom. rządu, zawierają klauzulę, że 
roboty remontowe muszą być wykonywa- 
ne pod kierunkiem fachowego majstra, 


| gon, który został doszczętnie strawiony 


SONTE ROA ART GORCE E AEE WEŃ O 


KRONIKA POLITYCZNA |PRZEGLĄD PRASY 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI OBJĄŁ 
URZĘDOWANIE. 


Dzisiaj p. Marszałek Piłsudski po- 
wrócił do normalnego trybu urzędowa- 
nia. O godz. 13-ej p. Marszałek przyjął 
wicepremjera Bartla z którym konfero- 
wał w ciągu pół godziny. O godz. 19-ej 
marszałek Piłsudski był przyjęty przez 
p. Prezydenta Rzplitej na półgodzinnej 
audjencji, poczem przybył do Prezy- 
djum Rady Ministrów, gdzie ponownie 
podjął dłuższą konferencję z wicepre- 
mjerem Bartlem. 

ROKOWANIA POLSKO - CZESKO- 

SŁOWACKIE. 

We wtorek dn. 12 b. m, w gmachu 
Ministerjum Pracy i Handlu rozpoczęły 
się rokowania polsko - czeskosłowackie 
w sprawach celnych, związanych z wa- 
loryzacją ceł w Polsce, 

STOSUNKI POLSKO - CHIŃSKIE. 

Do. Warszawy przybył dn. 11 b. m. 
przewodniczący delegacji polskiej w 
Chinach p. Pindor. Dn. 12 b. m. p. Pin- 
dor odbył szereg konferencyj w Mini- 
sterjum Spraw Zegranicznych, w związ- 
ku z podpisaną niedawno umową po!- 
sko - chińską. 

Z. MINISTERJUM KOMUNIKACJI. 

Minister Komunikacji, inż, Romocki, wy- 
stąpił na Radę Ministrów z wnioskiem mia- 
nowania p. Uhniaka dyrektorem departa- 
mentu finansowego. Dotychczas p. Uhniak 


A pełnił tylko obowiązki dyrektora będąc w 


piątym stopniu służbowym. 
INSPEKCJA WISŁY. R 
Dzisiaj Minister Robót Publicznych — 
Moraczewski, wyjeżdża na inspekcję robót 


regulacyjnych na rzece Wiśle, Inspekcja 
potrwa dwa dni, 


4 
INSPEKCJA POLESIA, 

Wczoraj Minister Spraw Wewnętrznych 
gen. Składkowski, udał się na kilkudniową 
inspekcję na teren województwa poleskie- 
go. 
uw URLOPY PRACOWNIKÓW  UMYSŁO- 

| WYCH. 

Delegacja Centralnej Organizacji Zw. 
Zaw. Pracowników Umysłowych złożyła w 
Min. Pracy i O. S. memorjał w sprawie no. 
welizacji rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o urlopach. Metoda wyłliczeniowa, 
przyjęta w ustawach socjalnych, określają- 
ca kogo należy uważać za pracownika umy 
słowego i kto wobec tego ma prawo korzy- 
stać z przepisów, przewidujących specjal- 
ne uprawnienia pracownika umysłowego— 
jest zawodna, gdyż zdarzają się coraz czę- 
stsze wypadki oddalania przez sądy po- 
wództw pracowników umysłowych ze wzg!ę 
du na to, iż dany zawód, lub dana czyn. 
ność, którą ten pracownik pełni — nie jest 
wymieniona w ustawie, a to dlatego, iż 
wyliczonym kategorjom pracowników umy- 
«łowych służą tylko przywileje danej usta- 
wy. Centralna Organizacja zwraca się do 
Min, Pracy o znowelizowanie tego rozpo- 
rządzenia w ten sposób, by umieszczono 
w nim klauzulę określającą pojęcie pra- 
cewnika umysłowego. > A 

Ponadto memorjał domaga się wyszcze- 
fólnienia i podciąśnięcia pod dobrodziej. 
stwo ustawy szeregu kategorji pracowni- 
ków umysłowych, które dotychczas były 
wskazane ogólnikowo lub też nieuwwzględ- 
nione. 


| ate ooo dotad n DA EE n 


Co słychać na świecie? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


KOMUNIKACJA LOTNICZA GDAŃSK 
ZWECJA, 

Wczoraj nastąpiło otwarcie Bezpo- 
średniej komunikacji lotniczej pomiędzy 
Gdańskiem a postem szwedzkim Kal- 
mar, Przybycie przestrzeni z Gdańska 
do Kalmar, trwa normalnie 2 i pół go- 
dziny. 

KRZYŻ — DROGOWSKAZ LOTNICZY 

Bankier nowojorski Charles V, Bob 
postanowił własnym kosztem wybudo- 
wać na szczycie najwyższego nowojor- 
skiego kościoła Broadway Temple, ma- 
jącego 200 metrów wysokości, olbrzy- 
mią instalację świetlną, w kształcie 
krzyża, wysokości 25 metrów i szero- 
kości 12 metrów o sile światła 500 mil- 
jonów świec, Krzyż ten służyć będzie 
jako drogowskaz nocny dla lotników, a 
obszar zasięgu jego światła wynosić 
będzie 100%mil dookoła. Z okrętów 
przybywających do Nowego Jorku 
krzyż będzie widoczny w odległości 36 
mil, Koszty instalacji wyniosą 100.000 
dolarów. Krzyż nosić będzie nazwę 
„Latarni Komandora Byrd". 

POŻAR TRAMWAJU NA ULICY. 

Na skutek krótkiego spięcia zapalił się 
na jednej z głównych ulic Pragi w gə- 
dznach wieczornych wóz tramwajowy. 
Puh'iczność zdołała na czas opuścić wa- 


przez płomienie. 
GRAD WIELKOŚCI KURZEGO JAJA. 
W kilku powiatach czechosłowackich 
spadł grad, dochodzący do wielkości 
kurzego jaja, który poczynił olbrzymie 
szkody, zwłaszcza w życie i w chmieln, 
Æ wielkości gradu świadczy to, że pora- 
nił on ludzi, znajdujących się w polu. 


Armja. — Sprawiedliwość, — Walienro- 


dyzm p. Anusza. 


Prasa sanacyjna, broniąc bez zasirze- 
żeń budżetu wojskowego, mówi o wszyst- 
kiem, ale najmniej o samym budżecie. 

Rozwodzi się więc „Głos Prawdy“ o 
potrzebie silnej armji polskiej, jako rę- 
kojmi pokoju nietylko dla Polski ale... 
całej Europy; zaklina się, że Polska nie 
ma nic wspólnego z militaryzmem. Ale 
o tem, że budżet wojskowy wynos. oko- 
ło 40 proc. całego budżetu i kładzie się 
n'ezmiernym ciężarem na życie ekono- 
miczne i kulturalne kraju — niema ani 
słowa. Cóż z tego, że rekruci popra- 
wiają się w wojsku pod względem fizycz- 
nym i wyzbywają się analfabetyzmu, 
jeżeli aż do 21-go roku muszą spędzić w 
cherlactwie i ciemnocie, a w wieku pobo- 
rowym odrywa się ich od pracy produk- 
tywnej? Czy Państwo, nawet z punktu 
widzenia militarnego, nie odniosłoby 
większej korzyści, gdyby więcej, znacz- 
niej więcej poświęciło na oświatę, na 
poprawę warunków zdrowotnych w 
m'eście i na wsi, niż na wojskowe wy- 
datki wegetacyjne?! 

Ale jak tu rozumować z takim „Dniem 
Polskim“, dla którego wojsko jest jedy- 
ną gwarancją niepodległości kraju, albo 
z taką „Dwuśroszówką”, dla której o- 
becny budżet wojskowy jest jeszcze zbyt 
szczupły i która operuje wulgarnemi ar- 
gumentami, tak dobrze znanemi z Rosji 
carskiej i Niemiec kajzerowskich. Ale 
przykład obu tych potęg militarnych, 
zdruzgotanych — mimo miljonowe ar- 
mje — w wojnie europejskiej, niczego 
nie nauczył naszych zapalonych i zapal- 
nych militarystów. 

„Dziewicze” przemówienie posła 
Trąmpczyńskiego z trybuny sejmowej w 
Polsce Niepodległej przywitała „War- 
szawianka” z entuzjazmem. P. Stroński 
pasuje p. Trąmpczyńskiego na rycerza 
praworządności, do której obaj ci pano- 
wie czują dziwną słabość od maja 1926 
r. Oskarżenia p. Trąmpczyńskiego pod 
adresem Rządu i władz są w większości 
swej słuszne. Ale brzmią one conajmniej 
dziwnie w ustach ludzi, których stronni- 
ctwa pasmem bezprawi i zbrodni zna- 
czyły swe rządy w ciągu długich lat. To- 
też prasa sanacyjha, nie mogąc obalić 
zarzutów p. Trąmpczyńskiego, z łalwo- 
ścią dyskwalifikuje go, jako rzecznika 
praworządności. Tylko P. P. S., która 
walczyła z bezprawiem za panoszenia 
się endeków, jak walczy zarządów sa- 
nacji — ma moralne prawo występować 
w obronie praworządności. ` : 

Pos. Anusz drukuje w „Kurjerze Po- 
rannym" wypracowanie na temat: lu- 
dzie parlamentu i ludzie rządu. Tamci 
dbają o ciasny krąg swych wybotców, 
ci ogarniają horyzontem umysłowym ca-. 
łe państwo. Tam gdzie kultura parla- 
mentarna jest wysoka, posłowie zbliża- 
ją się do „ludzi Rządu”, u nas zaś jest 
naczej i dlatego należy wzmocnić rząd 
kosztem parlamentu. Artykuł p. Anu- 
sza jest pełen łamańców logicznych, któ- 
re nas tu nie obchodzą. Ale czemu pos. 
Anusz, tak pogardliwie odnoszący się 
do „ludzi parlamentu", zasiada w tym 
Sejmie i nie składa mandatu? Toż temi 
ciągłemi napaściami na Sejm nie zda eg- 
zaminu na „człowieka rządu”. A zresztą, 
kto wie... B. 


RPAGOE OE AEE POWER 


WYCIECZKI 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO TOW. 
UNIWER. ROBOTNICZEGO 


W Pieniny (Kraków, Wieliczka, No- 
wy Targ, Krościenko, łodziami przełom 
Dunajca, Szczawnica, Trzy Korony, na 
czeską stronę (Smierdzoncka), Sckoli- 
ca - Czertezik, przejście przez Wielki 
Rogacz, Piwniczna, Nowy Sącz), od dn. 
28 czerwca do 6 lipca. Prowadzi tow. 
Halina Kopcińska. Koszty 50, zł. Zapisy 
do dn. 18 czerwca. E 

Nad morze polskie i do kaszubskiej 
Szwajcarji. (Bydgoszcz, Gdynia, Oksyw- 
ja, Gdańsk, Sopoty, Oliwa, Hel, Kartu- 
zy, Wieżyca), od dn. 30 czerwca do dn. 
8 lipca. Prowadzi tow. poseł Zygmunt 
Piotrowski. Koszty 50 zł. Zapisy co dn. 
20-czerwca. 

Na Słowaczyznę od dn. 14 — 2i lipca 
prowadzi tow. pos. Czapiński. Koszty 
70 zł., Zapisy do dn. 4 lipca. 

Koszty wycieczek obejmują: przeja- 
zdy, noclegi, bilety wstępu przy zwie- 
dzaniu. Zastrzega się w razie koniecz- 
ności zmianę kosztów oznaczonych. 
Przy zapisie wpłacać należy 20 zł. za- 
liczki. 

Koszty dzienego utrzymania liczyć 
należy od 4 — 5 zł. na osobę. Uczestni- 
cy wycieczek, nie należący do T. U. R. 
i P.P. S., płacą o 5 zł. więcej. Pierw- 
szeństwo mają członkowie TUR. i PPS. 
Przy zapisywaniu należy powołać się na 
jedną z wymienionych organizacyj, lub 
przynajmniej osobę, znaną organizacji. 
Informacji udziela Sekretarjat Gene- 
ralny T. U. R., Czerwonego Krzyża 20, 
tel 325-03, tylko od 5 — 7 godz. wiecz. 


e 


CORE Soa A ŁA OHKAAKGRKWE EZZROCNCKROKZZAIEE 


TELEGRAMY 


ZAPOWIEDZI P. WALDEMARASA 


Kowno, 12 czerwca (PAT). Premjer | rencyjne w Królewcu. Następnie pre- 
Waldemaras oświadczył przedstawicie- | mjer oznajmił, że rząd litewski jeszcze 
lom prasy, że jeszcze w tym miesiącu | w roku bieżącym zamierza skasować w 
zbiorą. się ponownie komisje litewsko- | kraju stan wojenny oraz wojenną cen- 
polskie w Kownie i w Warszawie. Li- | zurę. Prócz tego przewidziane są do- 
twa zaproponowała Polsce zwołać w | niosłe reformy. 
sierpniu plenarne posiedzenie konfe- 


Z GRUPY PARLAMENTARNEJ FRANCUSKO- 
POLSKIEJ 


Paryż, 12 czerwca (PAT). W związku 
z formowaniem się śrup nowego parla- 
mentu francuskiego, odbyło się z kolei | 
zebranie konstytucyjne grupy parla- | 


który złożył sprawozdanie z działalno- 
ści grupy i naszkicował plan akcji na 
przyszłość, oraz oznajmił o zgłoszeniu 
swego akcesu do grupy parlamentarnej 
francusko - pblskiej przez istniejącą do- 
tychczas oddzielnie grupę parlamentar- 
ną przyjaciół Polski. Dzięki temu zgło- 
szeniu nie będzie już na przyszłość w 
łonie parlamentu dwuch grup, zajmują- 
cych się sprawami polskiemi. 


mentarnej francusko - polskiej, zwoła- 
ne przez dawniejsze prezydjum grupy. 
Zebrali się liczni senatorowie i deputo- 
wani, wśród których znajdowało się 
wielu nowowybranych posłów do Izby. 
Przewodniczył poseł Jean  Locquian, 


PODPISANIE POLSKO-BELGIJSKIEJ UMOWY 
KONSURALNEJ / 


Bruksela, 12 czerwca (PAT). Dziś w 
przeddzień przyjazdu p. ministra Zales- 
kiego podpisana została polsko - belgij- | opieki nad kilkunastotysięczną polską 
‘ska umowa konsularna. Aktu podpisa- | kolonją robotniczą w Belgji. Zawarta 
nia dokonali minister spraw zagranicz- | umowa przyczyni się też niewątpliwie 
nych Hymans ze strony belgijskiej oraz | do zacieśnienia węzłów łączących Pol- 
poseł Filipowicz i dyrektor Babiński ze | skę z Belgją. 


PROTESTACYJNY STRAJK GENERALNY 
W CZECHOSŁOWACJI 


„ Praga, 12 czerwca (AW). Na konfe- 
'rencjj wszystkich socjalistycznych 
związków zawodowych, zapadła wczo- 
raj uchwała proklamowania strajku ge- 
neralnego narazie w samej Pradze a na- 
stępnie w Czechosłowacji, Strajk ma 
być manifestzcją protestu, przeciwko 
projektowanej przez rząd noweli do u- 


"OBRADY MIĘDZYN. KONFERENCJI PRACY 


Genewa, 12 czerwca (PAT). Między- 
'narodowa Konferencja Pracy ukończyła 
„w dniu dzisiejszym ogólne obrady nad 
sprawozdaniem, przedstawionem przez 
Ałberta Thomasa. Delegat Polski min. 
‘Sokal, zaznaczył w przemówieniu, że 
8-miogodzinny dzień pracy został obec- 


strony Polski. Umowa ta posiada wiel- 
kie znaczenia dla sprawy organizacji 


stawy o ubezpieczeniach społecznych. 
Planowane jest również złożenie przez 
wszystkich posłów socjal - demokra- 
tycznych w liczbie 114 mandatów. W 
związku z tem — przywódcy parlamen- 
tarni stronnictw rządowych oświadczy- 
li, iż akcja ta nie zdoła unieruchomić 
prac parlamentu. 


nie przeprowadzony prawie we wszy- 
stkich krajach przemysłowych. Polska 


ratyfikowała dotychczas 14 międzyna- 
rodowych układów. 


Po ukończeniu dyskusji zabrał głos 
Albert Thomas, ustosunkowując się do 
wywodów poszczególnych mówców. 


ZWYCIĘSTWO POŁUDNIOWYCH WOJSK 
W CHINACH 


ZDOBYCIE TSIEN-TSINU 


NY York, 12 czerwca (PAT). De- 
'partament stanu donosi o zajęciu Tien- 


KONGRES KUOMiNTANGU 


Londyn, 12 cezrwca (AW). Z Szang- 
haju donoszą, że kongres partji Komin- 
tangu zwołany został na 15 lipca. Na 
kongresie tym ma być utworzony rząd | i Tjen - Tsinu wycoła swe wojska do 
centralny zjednoczonych Chin. Ogło- | Chin Zachodnich. 


CZANG-KAI-SZEK PORZUCA NACZELNE DOWÓDZTWO 


Londyn, 12 czerwca (PAT). Według 
wiadomości otrzymanej z Nankinu, 
Czang Kai Szek złożył na ręce rządu 
nankińskiego prośbę o zwolnienie go ze 
stanowiska naczelnego dowódcy armji 


SKĄZANIE AUTONOMISTOW ALZACKICH 


Colmar, 12 czerwca (PAT). Sąd przy- 
sięgłych, rozpatrujący sprawę 7-miu 
zbiegłych zagranicę autonomistów wy- 
dał wyrok zaoczny, mocą którego oskar- 
żony Ley skazany został na 20 lat wię- 


| Tsinu przez kon nacjonalistyczne. 


szony został oficjalny telegram gen. 
Fenga, w którym tenże oświadcza, iż 
po wypędzeniu nieprzyjaciela z Pekinu 


południowej i przewodniczącego rady 
wojennej, motywując swą prośbę faktem 
zakończenia kampanji przeciw Czang 
Tso Linowi, 


zienia, Roos, Ernst i Pink — na 15 lat, 
Hirtzel, Schmildin i Zadok na 10 lat a 
nadto zakazano im wszystkim pobytu 
w kraju na przeciąg lat 20-tn. 


nie: odkrycia geograficzne, udoskonalenie 
środków komunikacji, st ludności i 


„BIBLIOTEKA 
SAMOKSZTAŁCENIA" | py pitna raboakowa gospodar 


Na rynku księgarskim ukazał się drugi | 
tom „Bibłjoteki Samokształcenia* wyda- 
wanej pod redakcją Wiktora Błażejewicza. 
'Tym razem książka poświęcona jest zagad- 
nieniom gospodarczym. Prof, Wł. Gumplo- 
wicz, znany popularyzator i znawca przed- 
miotu, dał w pracy swojej historję rozwoju 
gospodarstwa światowego od wymiany dóbr 
u ludów pierwotnych aż do czasów zwa 
jennych, kiedy narody całej kuli ziemskiej 
amalazły się w takie wzajemnej zależnoś- 
ci, o jakiej dawniej nie można było mówić. 
I to nietylko narody sąsiadujące, lecz nie- 
raz oddalone od siebie o połowę obwodu 
naszej planety. Ryż, pieprz, kawa, herbata, 
czekolada, kakao bielizna bawełniana, u. 
branie wełniane, worki jutowe, guma, wy- 
roby z kości słoniowej, perłowej masy i t. 
pit. p. aż do radu włącznie — wszystkie 
szczególiki życia codziennego są przed- 
miotem narad, konferencji, zatargów, pak- 
tów pomiędzy państwami, zdawałoby się, 
nic wspólnego pod względem gospodarczym 
nie mającemi. Autor daje wyraźny obraz 
zależności Europy od krapów zamorskich 
i odwrotnie, Jednak w tej wzajemnej za- 
feżności Europa jest bardziej zależną od 
zamorskiego gospodarstwa, Dlaczego? 

Cztery czynniki są odpowiedzią na pyta- 


spodarstwa światowego jest tedy dwoiste. 


od 
niż 


Z jednej strony Europa jest- dzisiaj 
samostarczalności bardziej oddalona 
była kiedykolwiek w przeszłości. Europa, 
która na swojej przestrzeni stosunkowo 
małej, żywi jedną czwartą część ludzkości, 
n'e mogłaby tego czynić anie przez jeden 
rak, gdyby nie owe liczne tysiące parow- 
ców, które jej ustawicznie przywożą to 
wszystko, czego jej brak, a czegoby nawet 
przy największej skrzętności swoich miesz- 
kańców z własnej ziemi wydobyć nie mo- 
gła. Z drugiej zaś strony Europa na tych 
samych licznych tysiącach okrętów wciąż 
jeszcze wysyła olbrzymie masy swoich 
wyrobów fabrycznych ku wybrzeżom wszy- 
stkich czterech pozostałych części świata; 
a wśród mieszkańców tych czterech poza. 
europejskich części świata niemało jest 
takich ludów i plemion, które same nie 
takiego wyrabiać nie pótrafią, coby im 
europejskie wyroby skutecznie zastąpić 
mogło. Coprawda, są pewne czynniki, któ- 
1e ową rosnącą zależność Europy od kra- 
jów pozaeuropejskich nieco łagodzą. Mia- 
nowicie wynalazki chemiczne i technicznę, 
Jednak zaburzenia powojenne do pewne 


Stanowisko Europy w całokształcie go. 


"Nr. 20, tel. 274-55, wydaje ulgowe bile- 


„ROBOTNIK“, środa, 13 czerwca. 


SAMORZĄD STOLICY 


ECHA NADUŻYĆ NA TARGOWISKU 
TRZODY CHLEWNEJ. 


W swoim czasie kontrola miejska 
stwierdziła, że na targowisku trzody 
zhlewnej na Pradze pobierane są nienale. 
żne opłaty za wpęd trzody chlewnej, oraz 
za obój. 

Komisja dyscyplinarna, po rozpatrzeniu 
tej sprawy, udzieliła nagany zarządzające- 
mu targowiska, lekarzowi weterynarji, M. 
Kossowskiemu i kasjerowi rzeźni, Stefano- 
wi Wyrwałowi. P. prezydent miast zatwier 
dził wniosek komisji, z warunkiem jedno- 
czesnego przeniesienia p. Kossowskiego na 
inne stanowisko niekierownicze i niesamo- 
dzielne. 


O KREDYTY NA AKCJĘ BUDOWLANĄ 


= 


MIASTA. 
Delegacja Komitetu rozbudowy m. stoł. 
Warszawy wraz z prezesem Ra- 


Słomińskim na czele wraz z prezesem Ra- 
dy miejskiej posłem tow. Jaworowskim, 
rrzyjęta była we wtorek, 12 b. m., przez 
wice - premjera dr. Bartla i prezesa Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, gen. Górec- 
kiego. 

Delegacja przedstawiła konieczność asy- 
gnowania Warszawie przez Rząd kredytów 
«a akcję budownictwa mieszkalnego, oraz 
uzyskała obietenicę poparcia tych postuła- 
tów. 

W tym samym celu delegacja uda się w 
śródę do pp. ministrów skarbu i spraw we- 
wnętrznych. 

POGOTOWIE MIESZKANIOWE DLA 

BEZDOMNYCH. 


Magistrat nabył dom przy, ul, Okopowej 
59, przeznaczając go na potrzeby Komitetu 


walki z bezdomnością w stolicy. Władze | 


miejskie przystąpią do remontu tego do- 
mu,.poczem będą doń przeniesieni bez- 
domni, zamieszkałi dotąd w barakach na 
Powązkach, gdzie ma być w ciągu lata do- 
konany gruntowny remont, oraz szereś in- 
westycji Po ukończeniu remontu bezdomni 
wrócą do baraków, a dom przy ul. Okopo- 
wej służyć będzie za pogotowie mieszkanio 
we dla bezdomnych, które udzielać będzie 
tymczasowego pomieszczenia w nagłych Z 
padkach. 


REORGANIZACJA „POGOTOWIA DLA 
DZIECI*. 


Ministerjum pracy poleciło magistratowi 
przeprowadzić reorganizację zakładu `o. 
piekuńczo - wyzbowawcześo, prowadzone- 
go przez zarząd miasta pod nazwą „Pośo- 
towis Opiekuńcza dla Dzieci” i subwencio- 
nowanego przez Mministerjum. 

Według orinii mirnisterjum — rzeczony 
zakład zatracił właściwy charakter „Po$a- 
towia", gdyż dzieci przebywają tam znacz- 
nie dłużej, niż przewiduje rozporządzeuwie 
z dnia 19 luteg: 1920 r. Ministerjnm pr. 
ponuje przeprowadzenie reorganizacji Zza- 
bładu, gdyż dotychczasowy charakter „po- 
gotowia”* nie duje możności "udzielania 
pierwszej pomrcy całej masi« dzieci i mło- 
dzieży waięsających się bez opieki na us. 
cach, Od racjonalnej reorganizacji „pogo- 
towia" ministerjum uzależnia dalsze sub- 
wencjonowanie tej instytucji. 

Dowiadujemy się, że wydział opieki spo- 
łecznej występuje do magistratu z wnios- 
kiem o wydzierżawienie lub kupno pad 
miastem nieruchomości z ogrodem, dla v- 
rządzenia przyszłego  zreorganizowanego 
zakładu „Pogotowina opiekuńczego". 


PO a ada a da oto a 


WYCIECZKA ZWIĄZKU DRUKARZY 
DO STRUGI. 


Komisja Kulturalno - Oświatowa 
Związku Drukarzy urządza w niedzielę, 
dnia 17 b. m, wycieczkę do Strugi, dla 
członków Związku i ich rodzin. Wy- 
ceczka urozmaicona będzie różnemi 
atrakcjami m. in. występami amatorów, 
orkiestry związkowej mandolinis'ów i 
Chóru Związku. Dla uprzyjemn:enia 
chwil spędzonych na świeżem powie- 
trzu przygrywać będzie orkiestra „So- 
koła” pod batutą dyr. Szłykiewicza. 
Karty wstępu otrzymywać można w lo- 
kalu Związku (Miodowa 6) codziennie od 
godz. 7 do wiecz. i u delegatów drukarń. 
Wyjazd o godz. 8 i pó: rano., powrót o 
godz. 8 wiecz. 


Boty PORĄ AE EW" CBE wk PO 


Bilety ulgowe K. M. K. A. Komisja 
Kulturalno-Artystyczna przy Radzie Zw. 
Zawodowych, ul. Czerwonego Krzyża 


ty na następujące przedstawienia: 13, 18, 
26 i 30 czerwca „Broadway” w teatrze 
Polskim; 12, 16 i 18 czerwca „Kredowe 
Koło” w teatrze Letnim; 15, 20, 27 i 30 
czerwca „Oto kobieta" w teatrze Ma- 
łym. W sali Z. Z. K. dnia 17 czerwca 
„Świf, dzień i noc”. 

tt Ww a 
stopnia cechują dzisiejszą gospodarkę świa 
ta. Autor uważa je za przemijające. 

Książka napisana dostępnym i łagodnym 
językiem i dla każdego, kto chce rozsze- 
rzyć swój św'atopośląd, jest wprost nie- 
zbędną. 

Następny tom „Bibljoteki* ma być po. 
święcony pracy St. Małachowskiego-Łem- 
pickiego „Wolnomularze Europy i Amery- 
ki", Prenumeratę za 3 książeczki — 4 zł 
50 gr. wpłacać można na konto czekowe 
16.260 w każdym urzędzie pocztowym. 


KW ZG CON E CZOLE) Nr. 163 E 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


RADA MIEJSKA M. OSTROWCA UCHWALA VOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA PREZYDENTA MIASTA 


Szmidt i członek Klubu Żydowskiego 
Izrael Heiner. Uważamy ten godny 
najwyższego potępienia fakt za czyn- 
ne wystąpienie bojówki zmobilizowa- 
nej przez jednostki z Klubu Mie- 
szczańskiego, czego dowodem jest u- 
chwała z dnia 13 maja 128 r., powzię- 
ta na walnem zebraniu właścicieli nie- 
ruchomości i cechów, na którym to ze- 
braniu był obecny prezydent miasta 
p. Kazimierz Buśko, a jak widać z po- 
wyższej uchwały nie przeciwdzizłał 
jej uchwaleniu. (Uchwała ta zawierź 
groźby pod adresem radnych, wystę- 
pujących przeciwko prezydentowi Buś- 
ce, — Red.) Wobec powyższego Rada 
Miejska, zebrana na nadzwyczajnem 
posiedzeniu w dniu 1 czerwca 1928 r. 
uchwala wotum nieuiności p. Kazi- 
mierzowi Buśce za jego nieudolną i 
niepożyteczną działalność dla miasta 
oraz za jego stanowisko wobec ra- 
dnych w powyższej sprawie i przeka- 
zuje cały ten incydent Panu Wojewo- 
dzie do ostatecznego rozstrzygnięcia". 
Za wnioskiem oddano 19 kartek, prze- 
ciw wnioskowi tylko 4, wobec czego 
został on uchwalony. 

Radny tow, Utnik zaproponował aby 
w przyszłości wpuszczano na galerję za 
kartkami. Radny Łazarczyk postawił 
wniosek aby radni wydawali kartki dla 
poszczególnych osób, kierując je dc Ma- 
gistratu, a ten na mocy zaświadczeń ra- 
dzieckich będzie udzielał pozwolenia na 
wstęp na galerję. Uchwalono to jedno- 
myślnie. Na wniosek radnego tow. Ut- 
nika Rada zleciła Magistratowi wyko- 
nanie powziętych uchwał w ciągu na- 
stępnego dnia. 


Posiedzenie Rady Miejskiej w dn. 1 
b. m. poświęcone było rozpatrywaniu 
zajść, jakie zaszły poprzedniego dnia, po 
posiedzeniu Rady. Przewodniczący, za 
gaiwszy posiedzenie, podał do wiado- 
mości niesłychany fakt pobicia pizez 
rozagitowanych osobników z pośród pu- 
bliczności, przysłuchującej się obradom 
Rady Miejskiej, dwóch członków Rady, 
a mianowicie: członka klubu P. P, S. 
tow. Zygmunta Szmidta i Izraela Heine- 
ra członka klubu żydowskiego, w chwi- 
li, gdy wychodzili z gmachu, po skoń- 
czonem posiedzeniu. 

Przedstawiciele stronnictw potępil: 
io zajście, przytem większość z nich wy- 
powiedziała się zarówno przeciwko 
sprawcom jak i podżegaczom do teść 
napadu. Radny tow. Utnik, im. Kiubu 
P: P, S., zgłosił wniosek, potępiający 
sprawców napadu i uznający p. Prezy- 
denta miasta Buśkę za moralnie odpo- 
wiadającego za ten czyn, oraz wyraża- 
jący p. Buśce wotum nieufności. 

Nad wnioskiem tym toczyły się bar- 
dzo gorące obrady. W końcu radny tow. 
Utnik zgłosił wniosek wyboru Komisji 
Redakcyjnej, któraby sformowała uzgod- 
niony wniosek Klubów w związku ze 
sprawą tego nies.łychanego napadu na 
radnych. Wniosek został jednomyślnie 
przyjęty. Również jednomyślnie Rada 
ustaliła skład Komisji Redakcyjnej. 

Po przerwie radny Łazarczyk zgłosił 
imieniem komisji następujący wniosek: 

„W dniu 31 maja 1928 r. zaszedł 
przykry fakt pobicia dwóch radnych 

miasta Ostrowca przy wychodzeniu z 

posiedzenia Rady. Radnymi tymi by- 
- lí: członek Klubu P., P. S. Zygmunt 


Łódź 


STRAJK TRAMWAJÓW MIEJSKICH 
ODŁOŻONY DO PIĄTKU. 


Wczoraj odbyło się walne zebranie 
pracowników tramwajowych miejskich, 
na którem po sprawozdaniu z przebiegu 
dotychczasowej akcji interwencji u 
przedstawicieli władz, przeprowadzenie 
strajku odłożono do dn. 15 t. j. do piąt- 
ku. 


Również tow. tow. Danielewski i 
Szczerbowski interwenjowali w spra- 
wie zatargu w tramwajach łódzkich. 

Przed zebramiem, tow. prezyd. Zie- 
mięcki przez dłuższy czas konferował 
w sprawie tramwajarzy z wojewodą 
Jaszczołtem, poczem przyjął delegację 
prac. tramwajowych. 


Kraków 


WSPANIAŁE MANIFESTACJE RO- 
BOTNIKÓW KRAKOWSKICH NA 
CZEŚĆ TOWARZYSZÓW Z ŁOTWY. 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotni- 
czego gościło w Krakowie wycieczkę 
robotników z Łotwy. 

W sobotę przed przyjściem pociągu 
pośpiesznego, zebrały się niezliczone 
rzesze robotnicze w sali recepcyjnej 
dworca i na peronie, Gdy o godz. 10.02 
wjechał na dworzec pociąś pośpieszny, 
orkiestra robotnicza odegrała „Między- 
narodówkę". Dworzec zatrząsł się od 
okrzyków powitalnych. W salonie re- 
cepcyjnym jedna z towarzyszek, imie- 
niem robotników krakowskich, wręczy- 
ła posłowi na Sejm łotewski, tow. Wec- 
kałnsowi, bukiet z czerwonych kwia- 
tów, poczem w serdecznych słowach, 
imieniem TUR. i organizacji P. P. S. w 
Krakowie, powitał Łotyszów tow. dr. 
Kunicki, Imieniem wycieczki proletar- 
jatu łotewskiego mówił serdecznie po- 
seł tow. Weckałns, poczem olbrzymi 
korowód z orkiestrą robotniczą ruszył 
na ul. Krowoderską, gdzie Łotysze za- 


botników z rodzinami wzięło w niej 1+ 
dział, 

Wieczorem goście łotewscy byłi ów 
ni na przedstawieniu w teatrze im. J. 
Słowackiego. ! 


W poniedziałek towarzysze z Łotwy, 
zwiedzali w dalszym ciągu: zabytki Kra- 
kowa. 


O godz. 11 rano przybyli do Kasy 
Chorych przy ul. Batorego, gdzie po- 
dziwiali urządzenie europejskie naszej 
instytucji leczniczej, Do wycieczki pan 
mówił poseł tow. Żuławski. 

Popołudniu spędzili Łotysze w e; 
nach w Wieliczce, witani na -dworcu 
przez wielickie Tow. Uniw. Rob. Po. 
przybyciu do Krakowa zwiedzili Dom 
Robotniczy, poczem udali się do Domu 
kolejarzy, w poniedziałek wycieczce 
towarzyszył tow. poseł Piotrowski, 

W sali hotelu Pollera odbyła się na 
cześć gości wieczornica, 
przez OKR. PPS., TUR, Radę amg 
wódzką i Radę Zwiąkkków zawodowych. 


WIEC DEMONSTRACYJNY. 


Dnia 12 b. m. o godz. 17-ej odbyła się 
pod Domem Robotniczym przy ul. Du- 
najewskiego urządzony przez krakowską 
Radę Związków Zawodowych wiec de- 
monstracyjny robotników m. Krakowa 
w sprawie przedłużającego się sirajku 
pracowników budowlanych i drzew- 
nych.) Po przemówieniu tow. posła Żu- 
ławskiego zebrani udali się pochodem 
pod gmach województwa,* gdzie wy- 
brana delegacja wręczyła p. wojewo- 
dzie żądania robotników. W czasie wie- 
cu usiłowało paru komunistów wywołać 
zaburzenia, czemu jednakże uczestnicy 
zebrania zdołali zapobiec. 


Bydgoszcz 
STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH. 


Wczoraj wybuchł w Bydgoszczy 
strajk robotników budowlanych na tle 
żądań ekonomicznych. 

Robotników budowlanych z innych 
miejscowości, wzywa się do  nieprzyj- 
mowania pracy W Bydgoszczy. 


NIEZWYKŁA BURZA. 


Wczoraj przeszła nad powiatami wyr 
żyskim i byśoskim szalona burza. Stra- 
ty wyrządzone przez nawałnicę dosię- 
gają setek tysięcy złotych. W ie 
rych miejscowościach grad zniszczył d o- 
szczętnie zboża na pniu. 


towarzystwie tow, tow.  Israeliego, 
Klinka i Fetera, zwiedzała zabytki 
Krakowa, 

Po obiedzie udali się towarzysze z 
Łotwy samochodem na Kopiec Ko- 
ściuszki, a następnie do Lasu Wolskie- 
go. Do zebranych przemówił prezes 
TUR., tow. Korolewicz, poczem odpo- 
wiadali poseł łotewski tow.. Weckałns 
i Polak z Rygi, tow. Wiśniewski. 

Wycieczka TUR. do Lasu Wolskiego 
de aa JAA wyśmienicie. Przeszło 1000 ro- 


WARSZAWA WARSZAWA ROBOTNICZA 


ZAKOŃCZENIE LOKAUTU 
W PRZĘDZALNI „WOLA“. 

Onegdaj zakończony został lokaut w 
przędzalni „Wola“. 

Dla rozpatrzenia zatargu w tej fabry- 
ce ma być powołana nowa Komisja Mi- 
nisterjum Pracy, która w przeciągu 10 
dni zbada panujące tam warunki. 
PROTEST PRACOWNIKÓW PRZEBU- 

DOWY WĘZŁA WARSZAWSKIEGO 
'ORAZ 7 ODDZIAŁU DROGOWEGO. 

Pracownicy przebudowy węzła war- 

szawskieśo, oraz 7 oddziału drogowego 


mieszkali. 
W niedzielę od rana wycieczka, w 


uchwalili na zgromadzeniu rezolucję, 
protestującą przeciwko postępowaniu 
naczelnika przebudowy węzła warszaw- 
skiego, który nie chciał przyjąć deiega- 
cji robotników, domagającej się odpi- 
sów okólników. o dodatku  drożyźnia- 
nym. 

Naczelnik przebudowy nie tylko nie 
chciał przyjąć delegatów, ale wymyślał 
im, tupał nogami i wezwał policję. Do- 
piero pod naciskiem zebranych robotni- 
ków przyrzekł wydać odpisy okóln'xów, 


"WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 


We środę, dn. 13 b, m. 

Koło fabryki „Pocisk“, O godz. 4 min. 30, 
w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
się zebranie koła. 

Koło „Annopoł”. "O godz. 7 w budynku 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 173, najniższa 12%1 C. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym, Zachmurzenie malejące po- 
godnie i dość pogodnie), powolne ocieple- 
nie, słabe wiatry zachodnie, potem m'ej- 
scowe w całym kraju. 


Sprostowanie. Lokator domu przy ulicy 


mr. 3, w Annopolu, odbędzie się zebranie 
koła. | 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w 
lokalu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się po 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Mokotowska, O g. 7 w lokalu 
dzielnecy, Bagatela 12a, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 w lokalu 
(dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się zebranie 
członków dzielnicy 

Dzielnica Praska. O g. 7 w lokalu dzielni- 
‘cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra- 
mie członków dzielnicy. 

Koło Młynarzy. O godz. 7, 
'zebranie Koła. 

Dzielnica Woła - Czyste, O $. 7 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 

Koło fabryki tytoniowej. O godz. 5 w lo- 
"kalu dzielnicy. Okopowa 30, odbędzie się 
(zebranie koła. 

Sekretarjat Koła Prac. Kasy Chorych 
czynny jest w środy i piątki od godz. 18 
min. 30 do godz. 20 min, 30 w lokalu O. K. 
R., Aleje Jerozolimskie 6. 

Zebranie Pocztowców. Dnia 13 czerwca 
r. b. 6 godz. 7.30 wiecz. w lokału O. K. R. 
PPS., ul. AL Jerozolimskie nr. 6, odbędzie 
się ogólne zbranie z Urzędu Pocztowego 
Warszawa 1. ą 

Obecność wszystkich konieczna! 

W czwartek, dnia 14 b. m. 
, Koło fabryki „Lilpop". O godz. 4 m, 30 
w lokalu, Wolska 44, odbędzie się zebra. 
nie koła. 

Koło fabryki Zbrojownia, O godz. 4 w lo- 
kalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się 
zebranie koła. 

Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 5 w lo- 
kahi, Syrokomli 22 odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 

: Koło Tramwajarzy — Warsztaty. O g. 5 
w lokalu, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 
Koła 

Dzielnica Ochota, O g. 7 w lokalu, Gró- 
jecka 59, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 

Koło mieszkańców Żoliborza. O g. 7 w 
baraku nr. 39 odbędzie się zebranie Koła, 


RUCH ZAWODOWY 


Baczność Kolejarze! W czwartek, dnia 14 
b m. o godz. 18 w sali ZZK., uł. Czerwo- 
nego Krzyża nr. 20, odbędzie się wielki 
wiec pracowników kolejowych w sprawach: 
uposażeniowych etatów, obrony 8-mio go- 
dzinnego dnia pracy i t. p. 

Kolejarze! Stawcie się licznie! 

T Związek pracowników komunalnych iin- 
stytucji użyteczności publicznej w Polsce. 
W czwartek, dnia 14 czerwca r. b. o godz. 
6 popoł. w lokalu Związku, przy ul Wa- 
reckiej 7, odbędzie się posiedzenie Komi- 
setu Wykonawczego, Sprawy b. ważne, m 
“nn, sprawa strajku tramwajarzy w Łodzi. 
Wszyscy członkowie Komitetu Wykonaw- 
czego proszeni są o przybycie. 


MŁODZIEŻ 


Organ. Młodz. T. U. R. Egzekutywa Ko- 
mitetu Centralnego odbędzie się dnia 13 
czerwca (środa) o godz. 9 wiecz. w lokalu 
Robotnika", Warecká nr. 7. 

ESPERANTO. 

Dnia 14 b. m. o godz. 7.30 wiecz. stara- 
miem Koła Młodzieży TUR, w lokalu Zw. 
Spożywców „Powiśle”, odbędzie się od- 
«czyt tow. Czechowicza p. t.: „Znaczenie E- 
‘speranta dla klasy robotniczej”. 


Ruch kult.-oświatowy 


O. K. R. Warszawa - podmiejska. W 


Rycerska 6. 


nadchodzący piątek, 15 b. m. o godz. 7 


wiecz., w lokalu Długa KE e; ściegea 
się odczyt tow. D-ra eda Kriegera 
w CHWILI OBECNEJ. 

Wstęp wolny dla wszystkich. 

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 

Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielni- 
cy Praskiej (Brukowa 29) inż. L. Birk wy” 
"głosi odczyt. 

Wejście bezpłatne. 

Dziś o godz. Twiecz. w lokalu dzielni- 

olskiej (Wolska 44), tow. Szczepan 

Pistowdki wygłosi odczyt n. t.i „Kapita- 
lzm a klasa robotnicza”, Wejście bezpłat- 


W czwartek o godz. 7 wiecz., w lokalu 
dzielnicy Ochota, przy ul. Gropeckiej 59, 
odbędzie się ` odczyt’ inż, Barana p. ': 
„Świadczenia socjalne". Wejście bezpłat- 
'ne. À i 
toi zz ZE DERE AEA A g a 

POKWITOWANIA 
Na-Fundusz P, P, S. 

Z powodu nierozstrzygnięcia sporu M. S. 

kT. D. — zł. 3.60. 


Na pas rupturowy: 
Pani M. Kalate — zł, 2» 


Skórzanej nr. 4, p. S. T. prostuje wiado- 
mość, zawartą we wczorajszej notatce kro- 
rókarskiej p. t: „Ofiara zawodu miłosne- 
go”. Mianowicie stwierdza, że Franciszka 
Przytuła była służącą w domu przy ulicy 
Aleje Jerozolimskie 97; p. S. T. znał ją 
tylko od lutego b. r. i nie utrzymywał z 
nią żadnych bliższych stosunków, a Przy- 
tuła otruła się przypadkowo w jego miesz- 
kaniu. 


Liczba bezdomnych wzrasta. Według +- 
statnich danych schroniska miejskie za- 
mieszkuje 2,397 rodzin, złożonych z 8852 
csób. W porównaniu z tym samym dniem 
zeszłego miesiąca liczba ta wzrosła o 209 
osób. 

Pobór. W czwartek, 14 b, m., w kolej- 
nym dniu powszechnego poboru mężczyzn, 
urodzonych w roku 1907, oraz tych z po- 
śród ur. w r. 1905.i 1906, którzy przy po- 
przednich przeglądach uznani zostali za 
czasowo niezdolnych do służby wojskowej, 
winni stawić się: 1) zamieszkali w 4 i 5 
dzielnicach 5-go kom. — w komi ji pobo- 
rowej nr. 1, oraz 2) zam. w 14 dzielnicy III 
kom. — w komisji nr. 2, mieszczących się 
rzy ul, Huzarskiej 1, 3) zam, w 1 i 2 dziel 
nicach 16-go komisarjatu — w komisji nr. 
3 (Daniłowiczowsko 1), 4) zamieszkali w 6 
i 7 dzielnicach 7_.$0 kom. — w komisji nr. 
4 (Dobra 72) i 5) zam. w 7 i 10 dzielnicach 


10-g0 kom, — w komisji nr, 5 (Twarda nr. | 


35). 


Sprzedaż programów wyścigowych. Ko- | 
mendant p. p. polecił kierownikom komisa- 
ijatów wydać podwładnym sobie funkcja- 
narjuszom zarządzenia, by sprzedawcy pro- 
gramów wyścigowych  uskuteczniali swój 
proceder przedewszystkiem w obrębie pta- 
cu wyścigowego, a w każdym razie nie w 
pobliżu stałych punktów sprzedaży gazet. 


Z sadów. 


SPRAWA O AGITACJĘ WYBORCZĄ 
Z... 1922 ROKU. 


Nareszcie odbyła się w Suwałkach w 
Sądzie Okręgowym 31 maja i 1 czerw- 
ca 1928 r. sprawa Sekretarza Oddziału 
w Skierniewicach Związku Zawodo- 
wego Robotn. Rolnych, Piotra  Klusz- 
czyńskiego, osk. z art. 102 K. K. o u- 
dział w spisku na ustrój państwowy 
Polski i całość jej terytorjum oraz c 
rzekomą przynależność jego do partji 
komunistycznej w.r. 1922. 

Dwudniowy przewód sądowy i bardzo 
obszerne przemówienie obrońcy tow. 
adw. Józefa Litauera ustaliły kruchość 
podstaw oskarżenia. Mimo to, Sąd ska- 
zał KI ego i dwu jeszcze ©- 
skarżonych z art. 102 K. K. po 6 mie- 
sięcy więzienia każdego z zawieszeniem 
kary na przeciąś lat pięciu. Kluszczyń- 
ski złożył apelację, ale sprawa niniej- 
sza jest wyjątkowo  charakterystyczna 
i niepospolita nawet w naszych warun- 
kach sądowwych. 

Oskarżenie przeciwko  Kluszczyń- 
skiemu dwukrotnie skierowane było na 
umorzenie przez Sędziego/ Śledcześo 2 
powodu braku cech przestępstwa i do- 
wodu winy. Prokurator i Sąd nie godz'li 
się jednak z temi wnioskami. 

Na rozprawie zeznawał przeciwko 
Kluszczyńskiemo prowokator Jankow- 
ski ve! Szałkowski, 

Jankowski - Szałkowski był „łącz- 
nikiem' między organizacją komuni- 
styczną w Suwałkach a centralą w 
Białymstoku. Nie umiał jednak powie- 
dzieć, twierdząc, iż Kluszczyński był 
w Zarządzie Partji Komunistycznej, ja- 
ki nosii on w tej partji pseudonim. Ob- 
licze _ Jankowskiego - Szałkowskiego, 
który wedle. „urzędowych” danych 


„„wsypał' aż czterystu komunistów, wy- 


padło nader niepochlebnie, gdyż oka- 
zało się, iż był to człowiek bez skrupw- 
łów i zasad moralnych. W partiji to- 
muristycznej roztrwonił pieniądze par- 
tyjse. i uwiódł żonę swego najlepszego 
przyjaciela, którego później oddał wła- 
dzora policyjnym. Jednakże Sąd uwie- 
rzył zeznaniom Jankowskiego - Szał- 
kowskiego, choć został on nawet wyda- 
lony iuż i z policji śledczej politycznej 
i pracuje teraz w Piotrkowie jako tech- 
nik budowlany przy kanalizacji. Sąd 
nie dał wiary „zeznaniom prezydenta 
miasta Suwałk tow. Warzyńca Gałaja, 
szanowanego i poważaneśo nawet przez 
swoich ideowych przeciwników. Tym- 
czasem prezydent tow, Gałaj zeznał 
pod przysięgą, iż Kluszczyński bez 
przerwy od lat wielu należy i należał 
do P. P. S.. a do komunistycznej orga- 
nizacji nie należał, nigdy. Tow. Gałaj 
twierdzenie swoje przed Sądem obszer- 
nie uzsadniał i udowadniał, 

Zresztą w sprawie  Kluszczyńskiego 
znajduje się ponadto kwiatek, rzadki 
nawet na niwie dawnego a raetwa 
rosyjskiego. 

Ów Jankowski - Szałkowsii za PA 


„ROBOTNIK“, środa, 13 czerwca, 


Kino „WODEWIL%* 
w ogrodzie. 8 
Nowy Świat-43. Pocz.: 6, 8 i 10. 
Orkiestra symfoniczna w zwiększonym 
- zespole. 
Do godz. 8-ej dla młodzieży ceny bi- 
letów zniżone. 


Na ogólne żądanie kontynuujemy wy- 
świetlanie filmu 


„RORATERKA WIELNIEJ WOJNY”, 


który zyskał wielkie uznanie prasy 
i publiczności, 
W rolach głównych: VERA REYNOLDS 
m i JULJA FAYE. 


Pny ZE WE OZ ROAR AOR SZ gaz PRZY ZWZ 
Kino „PALACE" 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp- 
Wielki podwójny program w 18 aktach 


» „KSIĘŻNICZKA — 
MODELKA” 


arcy-komiczne przygody pięknej księż- 

niczki, która uciekła z pałącu i ukryła 
się w magazynie mód. 

2) 


Znakomita amerykańska komedja 
salonowa ERNESTA LUBICZA p. t. 


| „CAŁUJ MNIE JESZCZE" 
PEJA WENA N z aa KA ha S S] 


0065 BE ERO BEDZIE NCT ZE RER 


MSAN CNA VATO KUMA VIE ARO 
Fc A 5 j N 0 NOWY ŚWIAT 50. 
Pocz. o godz. 6-ej. 
| I Bilety ulgowe i passe-partout nieważne! 
Artystka o największym temperamencie 
ci BOW 
w pełnym pikanterji filmie p. t. 
„ZWYCIĘŻONY i 
WRÓG KOBIET“ 


Główne role męskie kreują: 
ERNEST TORRENCE i PERCY 
MARMONT 


Reżyserował twórca „Niepotrzebnego 
złowieka” VICTOR FLEMING. SG. mil 
WWSUNE IRNOD WMSZAZĄ 


 KIIEKATOGIE WIEJSKI "gc * 


Początek o godz. 630. 


„DZIEWCZĘCE ŁZY" 


Sandra Milowanoff 
Andree Rolane 
Olga Day 
WŁ. BIURO-CELCIC. NĄDPROGRAM 
ZZ NAA MMA 0 0 Doeane n zotóntnowoĆ 


Codziennie seanse oświatowe 
o god. 12 i 5 pp. 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy. 
Uwaga: Zbiorowe wycieczki z pro- 


zacji PROBA z 20%0 zniżki. 


8 PAN | © A APITOL 
Nowy Świat 40. Marszalkowski 125 
Pocz. o g. 5-ej Pocz. ọ godz. 


AGNA PETERSEN- MOZŻUCHINOWA 
„.HR. AGNES ESTERHAZY. HANS 
STUWE i ANGELO FERRARI 


kreują główne role w obrazie p. t. 


GEHENNA £ 
RZDRADZONEGO MĘŻA 


aa OASEN rozmachem i mistrzowskiem © 
wykonaniem arcydzieło wszechświato- 
„ wej” kinematografji. 


OOODODOCOOODOOOOULU: 00003000 


CO GRAJĄ KINA? 


Cołoseum: „Okręt potępionych”, 


i 


Stylowy: „Mściciele”. 
Casino. Premjera „Zwyciężony wróg kə- 
biet". 
Miejski: „Dziewczęce łzy”. 
Palace: „Księżniczka modelka" i „Gabi 


mnie jes”cze”. 

Pan: „Gehenna zdradzonego męża”. 

Rococo: „Teletonistka z centrali hotelo- 
wej" i „Człowiek który widział śmierć". 

Splendid: „Pułapka na mężów" i „War- 
jat na wolności” 

Wodewil: (w ośrodzie) „Bohaterka wiel- 
kiej wojny”. 

Capitol: „Gehenna zdradzonego męża”. 
Ò godz. 11.30 „Jak powstaje człowiek", 

Światowid: „Trujący czar” 
młyn”. 

Apollo: „Wampirzyca” 
dem światowym”. 

Filharmonja: , Okowy małżeństwa”. 

Mewa: Powajobiaśki” t 


SAA E E A E A S ani 


nizowanie ruchu komunistycznego w 
Suwalszczyźnie i za  przewodniczen'e 
temu ruchowi, również wytoczoną miał 
sprawę karną z art. 102 K.K. 

Jednak w stosunku do niego w ak- 
tach sprawy znajduje się wniosek Pro- 
kuratora (który przed wojną  urzędo- 
wał na Syberji), aby Sąd z powodu wy- 
dania przez Jankowskiego - Szałkow- 
skiego władzom 400 (czterystu) komu- 
nistów — umorzył z wdzięczności za 
ten czyn postępowanie karne przeciw- 
ko niemu, 

Dwa wnioski Sędziego Śledczego o 
umorzenie sprawy przeciwko  Klusz- 
czyńskiemu nie były uwzględnione, 
wniosek Prokuratora, nie. oparty na 


i „Czerwony 


i Damą z rekor- 


przepisie prawnym, a więc bezpraw- 
ny, został przez Sąd Okręgowy w 
Suwałkach bez zwłoki zatwierdzony. 


Jankowski - Szałkowski za swoją dzia- 
łalność komunistyczają żadnej sprawy 
nie miał, 

Dziwne, dziwne i smutne refleksje, 
wywołują okoliczności sprawy  Klvsz- 
czyńskiego w Suwałkach... M. 


-e 


ETR W R A R N E TEZA WAW Sir W: 


STRASZNY WYPADEK PRZY PRACY. 


Przy ulż. Żelaznej nr. 51, w fabryce wy- 
robów srebrnych i platerowanych p. É: 
„Norblin, B-cia Buch i Werner", wczoraj 
o godz, 14 zdarzył się tragiczny wypadek, 
którego szczegóły, według zebranych 
na miejscu iniormacji, są następujące: 

W, oddziale wałcowni drutu odbywał pró 
bę nowej maszyny do ciągnięcia drutu 32- 
letni Leon Kucharski, majster - technik 
(Pruszków). Gdy drut był przeciąśnięty na 


zdejmowania drutu, Kiedy miało nastąpić 
wyłączenie samego bębna, wówczas przy- 
padkowo został przysunięty do bębna hak, 
który, wskutek siły odśrodkowej, zerwał 
się, uderzając Kucharskiego w dolną szczę 
| kę. Cała dolna szczęka nieszczęśliwego pra 
| cownika oraz część górnej, uległa oder- 
waniu i zmiażdżeniu. 

Nieszczęśliweśo, po udzieleniu pomocy, 
przewieziono w stanie ciężkim do szpitala 


Dz. Jezus. 
Kucharski w tej fabryce pracuje około 8 
lat, w tym zaś oddziałe pracował 4 lata 


odpowiedni wymiar, maszynę częściowo 
wstrzymano w ruchu zaś pozostał tylko bę- 
ken, na który nawinięto przeciąśnięty 
drut. Nad bębnem umocowany jest hak do 


OMAL NIE KATASTROFA SMIERTELNA 


Przy ul. Bielańskiej nr. 15-17, odbywa 
się gruntowny remont, przyczem drewnia- 
ne stopy klatki schodowej zamieniane 4 
na żelazne. Wczoraj w południe robotnicy 
wciągnęli na nowym -dźwigu łańcuchowyn 
część schodów, składających się z 10 stop 
ni (wagi 170 klg). Na wierzchu w'ndowa- 
nej części siedział majster ślusarski z fa- 
bryki krat żaluzjowych p. f.: „Wos”, Teo- 
dor Stankowski, lat 50. Gdy schody były 
'.ż blisko I-go piętra. nagle łańcuch pękł 
i ciężar spadł na połowę l-go piętra, na 


AFERA „RATOWA" 


Chaim - Leb Cwajgenhaft (Stawki 26), | kupione rzeczy, następnie sprzedał me- 
podający się za handlującego zgłosił się do | ble i mieszkanie, zaopatrzył się w pasz- 
całego szeregu firm." kupując garnitury, | port zagraniczny i zamierzał umknąć za- 
palta, naczynia kuchenne i t. p. towary, | framicę, do Argentyny. Biuro informacyjne 
ovczem wystawiał weksle, płacąc przy od- | kupców sprzedających: na raty przy Cen- 
bierze drobne kwoty pieniężne. Wobec te- | tralnym Związku Kupców w Warszawie, a- 
ge, że Cwajgenhaft miał elegancko ume. | 'rzymawszy pierwsze wiadomości o tej a- 
b'owane dwupokojowe mieszkanie, kupcy, | ferze, sprawę skierowało do urzędu sted. 
na zasadzie tego -wydawali mu towary. | czego i prokuratora. Okazało się, że Cwaj- 
Gdy nadszedł termin płatności pierwszych | serhaft zdołał oszukać w podstępny spo- 
weksli, okazało się, że C. jeszcze w końcu | sób szereg firm na sumę kilku tysięcy zło- 
maja r. b. sprzedał za gotówkę wszystkie | tvch 


TOPIELICA 


Wczoraj około godz. 8 z Wisły PR 


umocowaną już część żelaznych schodów. 
Na dole stało kilku robotników murar- 
skich, którzy na szczęście w samą porę 
zdołali odskoczyć w bok, w przeciwnym - 
razie ponieśliby śmierć na mejscu. Stan- 
kowski który spadł wraz ze schodami, z0 
stał uderzony oberwanym łańcuchem, do- 
znając złamania dolnej szczęki i poszarpa- 
nia języka. Pogotowie po udzieleniu pom3- 
cy przewiozło „rannego do szpitala Ewan. 
gelickiego. 


białą. Zwłoki przewieziono do prosektor- 
moście ks. Poniatowskiego, od strony Pra- | ium. Nad brzegiem Wisły znaleziono to» 
gi, wyłowiono zwłoki jakiejś kobiety, iat | rebkę, i chustkę zieloną oraz dokumenty . 
ckoło 50. Rysop : tęga, wzrost średni, sza- | na nazwisko Stanisławy Panaś, lat 51, słu- . 
Ofe ADO OBAW x i ubrana w BOUE IA czarną Í koszulę |żącej (Aleje Ujazdowskie 37). 


„GŁOS e 6EŁDY | „GŁOS KOBIET" 


Wyszedł Numer 6- „Głosu . Kobiet"; piee 
miesięcznika socjalistycznego "dla ko- * 
biet, redagowanego bardzo ` żywo i'n-' 
miejętnie przez senatorkę tow. Dorotę * 
Kłuszyńską. Pismo odznacza się dobo- 
rem artykułów i. szeregiem pięknych > 
ilustracji. Numer poświęcony jest Dniu 
Matki, który: w tym roku towarzyszki 
nasze ' obchodzić będą w dniu 17 b. m. 

I tak tow. Stanisław Posner w artv- 
kule p. t. „Ku prawdzie, ku pięknu” 
mówi o sile organizacji, która z mro- 
ków niewolnictwa prowadzi kobietę w 
nowy świat Prawdy i Sprawiedliwości; 
tow. Stanisława Woszczyńska mówi na 
temat: „Dzień Kobiet", dawniej a e- 
becnie. O „Prawa Dziecka” upomina się 
w żywo, jak zwykle, napisanym arty- 
kule tów, Dr. Budzińska - Tylicka. Ww 
artykule „Rosną nasze szeregi" posłan- 
ka tow. J. Markowska pisze o zlotach 
młodzieży TUR-owej, podkreślając, że 
organizacje młodzieży, to najlepszy so- 
jusznik matki „która chce dzieci na so- 
cjalistów wychować. Dalej mamy arty- 
kuł „Precz z wódką“ — tow. Wł Wey- 
chert - Szymanowskiej, Duża ilość „Li- 
| stów czytelniczek” i dział „Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, wy- ` 
chowa nowe pokolenie”. 

WNN ZE OR REDY EA OLE EZ 
Notowania pozagiełdowe 
z dnia 12 b. m. godz. 10 w. 

Akcje, Tendencja słabsza. Dolar ameryk. 
8.59%, Bank Polski 198,00, Cukier 69.30, 
Węgiel 100.00, Modrzejów 48.25, Ostrow'ęc 
ser, B. 125.00, Rudzki 49.00, Starachowice 
60.00, Rubli 100 złotem 470.00. 

100 złotych w złocie 172.00. 

Listy Zastawne złotowe bez ruchu. 

Obroty „akcjami małe. 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 12 czerwa 
Dolar St. Zjedn. 8.87 
Bełgja 124.45 
Holandia 359.70 
Londyn 43,51 
Nowy: Jork 8.90 
‘Paryż 35.0812. + 
“Praga 264112 ? 
Szwajcarja 171. 779 
Włochy 46.88 
Wiedeń 125.38 
Papiery procentowe. 

Dolarówka 92.75—93.23. 8% L. Z. Ban- 
ku Roln. 94.00. 8% [. Z. Banku Gosp. Kraj 
94.00. 60/0 Pożycz. dol. 1920 r. 87.00. 8% Poż. 
konwersyjna 67.00. 100c Poż. kolejowa 103.75. 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 41/8070 L. 
Z. ziem. przedw. 53.15. 5% L: Z. Warsz. 
przedw. 57.50. 41/2/0 L. Z. Warsz przedw. | 
56.25. 8% L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8%, 
L. Z. Warsz. złotowe 75.25. 42/0 L. Z. 
Warsz. złotowe —.—. 5%o L. Z. Warsz. do 
1918 r 6% Oblig.. Warsz. 1926—16 r.—63 00 
Akc'e. 

Bank Polski 194.00—198.00. Bank Dys- 
kontowy 138.00 138.00 Bank Hand'owy 117.00. 
Bank Zachodni 36.00. Bank Zw. Sp Zarob' 
87.75. Bank zjedn. ziem pol. Cerata ——. 
Kijewski ——. Puis Zgierz 31.25. 
Spiess 152.00. Elektryczność 89.00. Siła 
i Światło 150.00. Czersk 8.00  Częstocice 
60.25.  Chodorów 172.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów —.—. W. T. F. Cukru 71.00. Wę- 
glowe 100.50. Firlej 69,00. Łazy 9.10. Wy- 
soka 173.00. Polska Nafta —.—. Nobel 33 00. 
Cegielski. 46.75 Lilpop 39.00 Norblin 237.00. 
Orthwein 12.25. Morzejów 48.50. Parowóz 50. 
Ostrowiec A135.00. R125.00 Zieleniewski 160. 
Rudzki51.00 Starachowice 60.25 Zawiercie 
29.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 17.00. 
Haberbusch 245.00 — 246.00. 


PAZDAN. 


Magistrat m. Siedlec ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót murarskich, betono- 
wych i ciesielskich (tylko robocizna) przy projęktowanej 
budowie miejskich gospodarczych budynków i sklepów, Podwójna row- 

oraz fundamentów pod gmach Szkoły Powszechnej. or Ej a 
Ślepe kosztorysy na ceny jednostkowe do nabycia z: H. Pry ińskiego. 
w Wydziale Budownictwa tut. Magistratu. Vadjum 500 zł. Warszawa: Jerożołww- 


| |—, 


NN AZ 0 e a M- 


r, „Jan Akon 


Ch. skórne wener. ana- 
lizy, niemoc płc. Lecz. 
światłem. 9—81/2, Nie- 
zam. zam, | prac. wbij 


- Oełosze 
róne 


ska 27. 
Termin składania ofert dnia 27 czerwca r. b. Szko- 
Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta INŻ. FRO . ła 
bez względu na wysokość sumy. Samochodowa, H oe 


ża 35 py pęt? 
MA 6 i S T R A T. 4 a bocie 
Prezydent m. Siedlec „ró 


(Podpis nieczytelny). REET A 


t 


Budowniczy Miejski 


(Podpis nieczytelny). 


EA Sir. ò 


E” 


ZGON GEOGRAFA 
I PODRÓŻNIKA 


PROF. OTTO NORDENSKJOLD. 
wybitny szwedzki geograf i kierownik 
wielu ekspedycji do obu biegunów zgi- 
nął podczas wypadku automobilowego 
w Göteborg. 


OOP Dy Of W PC OE, 
TEATR NOWOŚCI — Bielańska 5. 
KUPON na BEZPŁATNY BILET 


na Wielką, szlagierową rewję 


TEATR i MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Carmen“ 
Narodowy 
o8-ej „Zaręczyny aktorki“ 
oraz „Majster i czeladnik“ 
Letni è 
o 8-ej „Kredowe koło“ 


Teatr Wielki. Dziś debiutuje w tytuło. 
wej roli opery „Carmen”' młoda ,mezzoso- 
pranistka p. M. Rońska. 

Jutro „Lakme” z podwójnym występem 
gościnnym: p. Ady Sari w roli tytułowej i 
p. Wolińskiego w partji Geralda. 

W piątek , Syrena". 
| Teatr Narodowy codziennie „Zaręczyny 
aktorki” i „Majster i czeladnik". 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Ko- 
ło kredowe”. 

Teatr Polski, Dziś „Broadway”, - 

Teatr Mały. Dziś „Oto kobieta”, 

Qui Pro Quo, Dziś poraz ostatni rewia 
, Bernard". Będzie to setne jubileuszowe 
przedstawienie tej pełnej humoru rewji, 11- 
rozmąicone nad program „a la carte" pio- 
senkami, w wykonaniu pp. Ordonówny i 
Krukowskiego. Jutro, wobec generalnej 
próby, teatr nieczynny, W piątek premjera 
wielkiej aktualnej rewji „Krwni z Q. P. Q.“ 
z udziałem całego zespołu, oraz Tacjanna 
Girls. 


„ROBOTNIK”, środa, 13 czerwca, 


ZE SPORTU 


PORAŻKA AMERYKAŃSKICH PIŁKA- 
RZY W ŁODZI 


Onegdaj rozegrany został 'w Łodzi mię- 
dzymiastowy mecz Łódź — New York, za- 
kończony niespodziewanie wysokiem zwy- 
cięstwem łodzian w stosunku 6:0 (2:0). Dru 
żyna łódzka, złożona z graczy ŁKS. Tu- 
rystów i ŁTSG. grała doskonale, | przy- 
czem wyróżniła się zwłaszcza para obroń.. 
ców Karawiak i Gałecki, New York nie 
wykorzystał rzutu karnego, zasądzonego 
przez sędziego p. Hankego. Bramkami po- 
dzielili się Herbstreich (3), Frankus (2) i 
Jańczyk (1). 


BIEG KOLARSKI RKS SKRA. 


Bieg kolarski RKS, Skra na dystansie 
72 kim. wygrał Sucharda 2:27:10 przed Fe- 
lga, Grogowskim, Barewskim i Paluszkiem 


MOTYKA ZDZ. WYGRYWA BIEG 
W CIESZYNIE. . 


W biegu okrężnym 3 klm. zwyciężył 
Zdz. Motyka 9:48 przed Boskim i Nowarą 
(obaj z Katowic). 


POLACY BIJĄ NIEMCÓW W BOKSIE. 


Na zawodach bokserskich w Katowicach 
z udziałem bokserów niemieckich, Kupka 
pokonał Surna, Wende zwyciężył Gawii- 
ka, Górny pokonał Biewalda, zaś mecz 
Mcczko — Pawlica dał wynik remisowy. 


awane 
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NA RATUNEK „ITALJI“ 
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ME E EET ES ESO YANG 


NAJDŁUŻSZY LOT PONAD MORZEMI 


Jednopłatowiec „Southern Cross” (Krzyż południa)-dokonał lotu z Honolulu 
na'wyspy Fidżi, lądując 4 czerwca po 35 godz, locie. Przestrzeń odbyta przez ae- 


roplan wynosi 6.000 kilometrów. 


; (a CREN 


i i 


CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAGSKIE RADJO? 


DZIŚ. 

13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar- 
jackiej w Krakowie, komunikat lotniczo - 
meteorologiczny, nadprogram. 13.10 
15.00 Przerwa. 15.00 Komunikaty: meteoro- 
logiczny, gospodarczy, samorządowy oraz 
nadptogram. 15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00 
— 16.25 Odczyt p. t: Psychologiczne» i 
społeczne znaczenie naukowej organizacji 
pracy” wygł p. J. Bużycka. 16.25 — 16.40 
Nadprogram i komunikaty. 16.40 — 17.05 
„Skrzynka pocztowa”. 17.05 — 17.20 Przer 


|-- wygł prof, J. Kadecz. 
| Komunikat harcerski, 16.40 — 17.05 Od- 


16.25 — 16:40 


czyt p. t.: „Czy wychowanie fizyczne roz- 
wija wszechstronnie” — wyśł p. Z. Ziele. 
niewski, 17.05 — 17.20 Przerwa. 17.20 
17.45 Tydzień kobiecy w Radję. Odczyt p. 
t: „Jeden dzień w gospodarstwie domo- 
wem” — wygłosi p. A. Orłowska. 17.45— 
18.55 Koncert popołudniowy w wykonaniu 
crkiestry domrzystów pod dyr. Bazylego 
Zubrzyckiego. 18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 
— 1915 Komunikat rolniczy. 19.15 — 19.35 
Rozmaitości — Występ p. H. Małkow- 


pb. M ON 


„JA PANA TEŻ..." 


"KAŻDY kupujucy bilet normalny, otrzymuje 
drugi bilet BEZPŁATNIE. Codziennie dwa 


przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. 


Dla wygody, publiczność wpuszcza się po 
każdej przerwie. 


| a e o oce za din loci świ oto oc) 


| va. 17.20 — 17.45 Tydzień kobiecy w Ra- 
| djo. Odczyt p. t: „O nowoczesnych spo- 
;obach gotowania”. 17.45 — 18.15 Pro- 
| gram dla młodzieży. Transmisja z Krako- 
| wa. 18.15— 18.55 Koncert popołudniowy. 
| Muzyka francuska w wykonaniu orkiestry 

P R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 18.55 
| -- 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Komuni- 


skiego. 19.35 — 20.00 Odczyt z cyłktu „Dzie 
je muzyki" — wyśł. prof. St. Niewiadom- 
ski, Po odczycie kom, Tow. Zachęty do 
hodowli koni w Polsce. 20.00 20.25 
„Wśród książek* — Przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof, H. Mościcki. 
20.30 — Koncert wieczorny, w przerwie 


Wielka rewja w teatrze Nowości. Dziś 
„Ja pana też... 

Teatr Praski. Dziś i jutro o 8-ej wiecz. 
„Złodziej i jego mecenas", 

Morskie Oko. Codziennie „Tego jeszcze 
pie było”, Początek przedstawień o 730 i | 


JAZDA W ARMII 
MEKSYKANSKIEJ 


Słynna jazda meksykańska przebywa 
podczas dorocznych zawodów  nitpra- 
wdopodobnie wysokie przeszkody. Na 
zdjęciu moment po skoku. 


Teatr „Czerwony As". Codziennie w ogro- 
dzie (w razie niepogody w sali) „Wszystko 
na opak". 

Golem w Cyrku, Dziś ostatnie widowisko 
p. t: „Golem”. 


Z Doliny Szwajcarskiej, Atrakcją dzi- 
siejsześo środowego koncertu orkiestry 
filharmonicznej w Dolinie Szwajcarskiej bę- 
dą 300 osób liczące chóry Związku Mazo- 
wieckiego, które, pod dyrekcją pp. Piotra 
Maszyńskiego i Wacława Lachmana, od 
śpiewają kilkanaście. utworów chóralnycł. 
Częścią orkiestrową dyryguje p. Tadeusz 
Mazurkiewicz, 


Popis szkoły muzycznej im. Moniuszki. | 


Dziś odbędzie się w sali Konserwatorjum 
doroczny popis szkoły muzycznej im. Mo- 
niwszki pod dyr. Józefa Goldberga, na któ- 
rym wykonane będą utwory fortepianowe: 
Mozart Koncert D-dur, Beethoven Kon- 
cert C.moll i Goldberg Warjacje G-dur 
poświęcone prof, Al, Michałowskiemu. 


Lotnik norweski Dietrichson (na le- 
wo) udaje się z Amundsenem na slerow- 
cu Dornier - Suporwal na poszukiwanie 
„ltalii”, Obok niego stoi kapitan Rijser 
Larsen, który również z polecenia rzą- 
du norweskiego podejmuje lot dla odna- 
lezienia zaginionej ekspedycji gen. No- 


bile. 


19.35 — 20,00 Odczyt „Wycieczki w okovi- 
ce Warszawy”, 20.00 — 20.15 Przerwa. 
20.15 Koncert popularny, (transmisja z Do- 
lny Szwajcarskie) Wykonawcy: Orkiestra 
filnarmoniczna pod dyr. J. Ozimińskiego, 9- 
raz zespół chórów warszawskich (męskich). 
W przerwie biuletyn ,Messager Polonais” 
w języku framcuskim. 

22,00 — 22.05 Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny. 22.05 — 22.20 Kə- 
mumikat PAT-a. 22,20 — 22:30 Komunika- 
ty: policyjny, sportowy, oraz nadprośram. 


JUTRO. 
12.35 — 13.00 Odczyt org. staraniem Min. 


(W. R. i O. P, dla młodzieży szkolnej p. t.: 


„O obserwacjach i doświadczeniach fi- 
zycznych”* — wygł, prof, S. Malec. 13.90 
— Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo - me- 
teorologiczny, oraz nadprogram 13,10 
15.00 Przerwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy oraz nadpro 
gram. 15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00—16 25 
Odczyt p. t: „Typy radjostacji nadawczej” 


biuletyn „Messager Polonais" w języku 
francuskim, Wykenawcy: Kwartet Polskie- 
go Radja (i-sze skrzypce prof, Jan Dwo- 
rakowski, 2.ie skrzypce Leopold  Dwora- 
kowski, a'tówka — Paweł Ginsburg, wio- 
lonczela — Kazimierz Butler), Janina Ko- 
rolowicz - Waydowa (śpiew) i prof. La- 
dwik Urstein (akomp.), 22.00 — 22.05 Sy- 
gnał czasu, komunikat lotaiczo - meteoro- 
logiczny. 22.05 — 22.20. Komunikaty P. A. 
T, 22.20 — 22.30 Komunikaty: policyjny, 
sportowy i nadprogram. 22.30 — 2330 — 
Transmisja muzyki tanecznej. i 


WIEŚ RADJOAMATORÓW. 


We wsi Ropienka, w powiecie liskim (w 
Małopolsce) znajduje się aż 18 zarejestro- 
wanych radjoaparatów lampowych. A 

Wieś ta prawdopodobnie zdobyła rekord 
rod względem rozwoju radjoamatorstw. Na- 
gromadzenie radjoodbiorników w tej zapad- 
łej wsi tłomaczy się tem, że znajduje się 
tam kopalnia nafty, a inteligentni pracow- 
nicy umieli dobrze ocenić korzyści i przy- 
jemności jakich radjo dostarcza na głuchej 
prowincji. ! 


AS. 


XII-TY KONGRES 
MIĘDZYNARODÓWKI 
WŁÓKIENNICZEJ W GANDAWIE 


iE 

W przededniu Kongresu Międzyna- 
rodówki Włókienniczej w Gandawie 
odbyły się obrady Rady Generalnej. 

W posiedzeniu Rady z ramienia 
Związku Włókienniczego w Polsce brali 
udział, jako członkowie Rady tow. tow. 
poseł Szczerkowski i Suchy (z Bielska) 
oraz poseł Zerbe w charakterze gościa. 

Rada Generalna omówiła i załatwiła 
najbardziej sporne sprawy dotyczące 
punktów porządku dziennego Kongre- 
su. Na posiedzeniu tem, w sprawie do- 
datków rodzinnych, przemawiał tow. 
poseł Szczerkowski, zaś w sprawie 
przyjęcia do Międzynarodówki Związku 
Włókienniczego Palestyny, co się odno- 
siło vpn do przyjmówania małych 
Związków do Międzynarodówki, 1mie- 
niem delegacji polskiej przemawiał 
tow. poseł Zerbe, 

W dniu 28 maja r. b. rozpoczął swe 
obrady Kongres Międzynarodówki Włó- 
'kienniczej, który trwał do 1-go czerwca 
1. b. włącznie. 

Kongres obradował w pięknej sali 
spółdzielczego Domu Robotniczeżc, u- 

„dekorowanej zielenią z czerwcnemi 
sztandarami; na ścianach wisiały tablice 
z napisami i emblematami państw, któ- 
rych delegacje brały udział w Kongre- 
sie. W związku z tem należy zaznaczyć, 
że nieraz pewne czynniki ństwowe 
nie doceniają wyjazdu delegacyj na 
Kongresy Międzynarodowe — a jednak 
"podnosi to bardzo autorytet Państwa w 
jego znaczeniu nowoczesnem, jeżeli, 


obok innych narodów i Państw, widnie- 
je napis „Polska” i bierze udział dele- 
gacja polska. W Kongresie uczestniczy- 
ło ogółem 107 delegatów z 11 państw. 


Kongres zagaił tow. T, Shaw, sekre- 
tarz generalny Międzynarodówki. Na 
przewodniczącego w pierwszym dniu 
obrad, powołano tow. Samyna (Beiśja). 
Następnego każdego dnia na każdem 
'przedpołudniowem i południowem po- 
siedzeniu Kongresu przewodniczył de- 
legat każdego Państwa zkolei. 


Po „przyjęciu porządku dziennego u- 
dzielono głosu delegatowi z Indji tow. 
Bakhale'mu, generalnemu sekretarzowi 
Zjednoczonych Związków  Włókienni- 
czych w Bombay'u, który, witając ze- 
branych imieniem tamtejszej organiza- 
cji, w dłuższem przemówieniu, schara- 
kteryzował sytuację i warunki, w jakich 
rozwija się ruch zawodowy włókienni- 
czy w lndjach. Z przemówienia jego 
wynika, że od 1925 roku, po głośnym 
strajku włókniarzy, induskich, gdzie eu- 
ropejscy robotnicy przyszli im z mate- 
rjalną pomocą, znów zostały* nawiąza- 
ne węzły braterstwa i łączności z Mię- 
dzynarodówką Włókienniczą; w nie- 
długim czasie Związki tamtejsze przy- 
stąpią do Międzynarodówki i będą dzia- 
łać w ścisłej łączności z robotnikami e- 
uropejskimi, Dalej tow. Bakhale opisy- 
wał straszne warunki życia i wyzysk in- 
duskich robotników przez kapitalizm, 
wskazując że jest tam obecnie bezrobo- 
cie i żeby robotnik mógł dostać pracę, 
to musi przekupić majstrów a jeżeli chce 
stale pracować, to musi stale dawać ła- 
pówki. Walka jest bardzo trudna bo tyl- 
ko 6 proc. robotników jest zorganizowa- 
nych. Wciągańie do organizacji jest bar- 
dzo trudne, z powodu niskiego uświado- 
mienia, gdyż tylko 3 proc. robotników 


umie czytać i pisać, Biorąc jednak pod 
uwagę ostatnie wypadki masowych straj- 
ków w Bombay mówca stwierdza, że 
ruch potężnieje i rozwija się. ; 

Przemówienie tow. Bekhale'go Kon- 
gres przyjął z wielkim entuzjazmem, 

Delegat Austrji tow, Fruewirt prze- 
dłożył Kongresowi rezolucję, wyraża- 
jącą współczucie i poparcie Kongresu, 
strajkującym od dłuższego czasu włó- 
kniarzom w Austrji i induskim w Bom- 
bay'u. Rezolucję tę Kongres przyjął 
jednogłośnie bez dyskusji. 

Następnie powitał Kongres przedsta- 
wiciel Międzynarodowego Biura Pracy 
w Genewie tow. Parlett, który w krót- 
kim przemówieniu scharakteryzował 
sprawę 8-mio godzinnego dnia pracy i 
konnieczność  ratyficacjij  Konwefcji 
Waszyngtońskiej, podkreślając, że Mię- 
dzynarodowe Biuro Pracy pragnie nadal 
pracować w ścisłej łączności z Między- 
narodówką Włókienniczą, 

Tow. poseł Anseele (Belgja) w imie- 
niu robotników belgijskich powitał 
Kongres podkreślając wielkie znaczenie 
dla ruchu zawodowego, kooperatyw, 
przez które dążymy do opanowania 
produkcji i przekonaliśmy robotników, 
że kapitalizm daje się zastąpić przez 
produkcję spółdzielczą, Dalej tow. 
Anseele wskazał na potężny rozwój 
ruchu spółdzielczego w Belgji, który m. 
in. ma już swoje własne fabryki — 
przędzalnie spółdzielcza liczy 140.000 
wrzecion, zaś  tkalnia 1.400 krosien 
i podkreślił wielkie znaczenie Kongre- 
su Międzynarodowego dla robotników 
włókienniczych w Gandawie. Mowę 
tow. Anseelego Kongres przyjął buszą 
oklasków. 


Tow. Shaw zdał sprawę z. dzia- 


dzień 31-go grudnia 1927 rokuMiędzy- 
narodówka Włókiennicza liczyła 925,819 
członków, należących do 11-tu naro- 


dów, a mianowicie: Anglja — 399.201 | 


czł, Niemcy — 300.817 czł., Belgja — 
60.00 czł., Czechosłowacja 78.128 
czł., Austrja — 32.571 czł, Francja — 
24.872 czł, Szwecja 23.966 czł., 
Polska — 20.058 czł, Holandja — 9.733 
czł, Danja — 9.923 czł, i Szwajcarja — 
6.500 członków. Z większych krajów 
Europy nie należą do Międzynarodów- 
ki tylko Włochy i Węgry. Poprzednio 
Międzynarodówka liczyła większą ilość 
członków, ale destrukcyjna działalność 
komunistów oraz kryzysy przemysłowe 
przyczyniły się do zmniejszenia liczby 
czołnków. Obecnie są czynione usiło- 
wania wstąpienia do Międzynarodówki 
Związków Włókienniczych w Ameryce, 
Indjach, Japonji, Chinach, Brazylji, Mek- 
syku i innych. 

Rola Międzynarodówki staje się co- 
raz bardziej aktywną, jest ona we wszy- 
stkich ważniejszych sprawach w ścisłem 
kontakcie ze Związkami odnośnych 
krajów. 

Sprawozdanie to po krótkiej dyskusji 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości, 

Tow. Roscheret (Czechosołwacja) re- 
ferował w imieniu Komisji nowo opra- 
cowany projekt Statutu _ Międzynaro- 
dówki Włókienniczej do którego to 
projektu wprowadzono poprawkę, że 
Związki opłacające składki za członków 
do 5.000 nie otrzymują przedstawiciela 
w Radzie Generalnej, zaś powyżej tej 
cyfry-członków, Związki posiadające kil- 
ku delegatów w Radzie Generalnej Mię- 
dzynarodówki, będą otrzymywać zwrot 
kosztów za jednego delegata. 

Projekt Statutu z powyższą popraw- 


łalności Międzynarodówii  Włókienni- | ką jednogłośnie uchwalono. - 


czej, ze sprawozdania wynika, że na 


Następnie tow. Shaw wygłosił? dłuż- 


szy referat o międzynarodowej sytuacji 
w przemyśle włókienni m. in. za- 
znaczył, że międzynarod charakter 
przemysłu włókienniczego jest oczywi- 
sty, Bawełna pochodzi z Dalekiego 
Wschodu i Ameryki, wełna z Australiji, 
juta z Indji. I z tego względu dla włók- 
niarza olbrzymie znaczenie posiadają 
pokój i dobre stosunki między krajami, 
gdyż to wpływa na poprawę jego bytu. 
Międzynarodowość przemysłu włókien- 
niczego polega nie tylko na dostawie 
surowca i rozdziale gotowego towaru. 
Międzynarodowy jest także wyzysk ro-. 
botnika, ciężkie warunki pracy i niski 
zarobek, co ma ścisły związek z polity-, 
ką gospodarczą międzynarodowego ka- 
pitału. | 

Należy stwierdzić, że centrum prze- 
mysłu włókienniczego znajduje się o- 
becnie poza Europą, mianowicie w Jā- 
ponji, Chinach, na Dalekim Wschodzie, 
w Ameryce Południowej. W ostatnich 
gzasach robi olbrzymie postępy pro- 
dukcja sztucznego jedwabiu, który kon- 
kuruje pomyślnie z jedwabiem natti- 
ralnym. Następnie widzimy w silnym 
stopniu centralizację przemysłu włó-, 
kienniczego, racjonalizację, tworzente' 
wielkich trustów, koncernów i t. p. 

Dlatego też, klasa robotnicza powin- 
na również dążyć do tworzenia silnych 
międzynarodowych organizacyj i do 
wspólnego działania. 

W związku z powyższym referatem 
miał wygłosić referat tow. Roedal 
(Niemcy) w sprawie racjonalizacji w 
przemyśle włókienniczym. Z powodu 
zajęć, jakie miały miejsce w łonie dele-, 
gacji niemieckiej, referat ten nie został 
wygłoszony, czego należy bardzo żało- 
wać, gdyż sprawa ta jest aktualna i ży- | 
wo interesuje Związki Zawodowe. 


KONZE AG 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 


adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunika 
gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
drożej, Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. 


śr. 30, drobne za wyraz 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


Ogłoszenia tabelaryczne i 
® 


i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
antazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
a terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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